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ludzie przemysłu i rolnictwa 


13 kwinłali zboża i 5 łuczników 


sprzedałem już państwu w tym roku 


Jestem właścicielem 3,5 ha zie- 
mi, którą w czasie reformy rolnej 
otrzymałem z majątku byłego ob- 
szarnika, gdzie przed wojną i w 
czasie wojny  praco- 
wałem jako fornal. Od 
chwili, gdy otrzyma- 
łem ziemię, państwo 
na każdym kroku oka- 
zuje mi swą pomoc - 
— dało mi krowę, po- 
mogło mi zagospoda- 
rować się i rozpocząć 


dostatnie, wolne od 
nędzy życie. Dlatego z 
prawdziwą radością i 


ochotą spełniam swój 
obowiązek wobec pań- 
stwa, wobec Polski Lu- 
dowej, rozumiejąc, że 
okazuję przez to swój , 
patriotyzm, swe umiłowanie ` oj- 
czyzny, władzy ludowej, która wy- 
zwoliła mnie od wyzysku obszar- 
nika i zapewnia dobrobyt mnie i 
mojemu dziecku. 

W bieżącym roku obowiązany 
byłem sprzedać państwu 10 kwin- 
tali zboża — sprzedałem zaś 13 
Kkwintali. Na moje, gospodarstwo 


przypada wyhodować dwa tuczni- 
ki w ciągu roku. Sprzedałem już 
na spędzie 5 tuczników i do koń- 
ca bieżącego roku dostarczę jeszcze 
5 następnych. 
F Hodowla świń bar- 
š dzo mi się opla- 
ca. Państwo zapew- 
niło hodowcom do- 
skonałe warunki i cie- 
szę się, że korzystając 
z nich mogę zapewnić 
sobie dobrobyt i przy- 
czynić się do dostar- 
| czenia żywności dla ro- 
botników, pracujących 
i nad realizacją nasze- 
go wielkiego, narodo- 
wego Planu 6-letnie- 
go. My, chłopi, podob- 
nie jak robotnicy w 
powinniśmy starać się, 
się zrealizo- 
wać przed terminem, do czego 
przyczyni się przekraczanie przez 
nas naszych planów sprzedaży zbo- 
ża, ziemniaków į tuczników. 
FRANCISZEK CIESIELSKI 


gromada Bogoria Górna 
gm. Bąków, pow. łowicki 


miastach, 
aby plan ten udało 


Przyjaźń dwóch wolnych narodów 


Prezydent Wilhelm Piec 
udał się z wizytą do Pragi 


BERLIN (PAP). — Agencja ADN 
donosi, że prezydent Niemieckiej Re- 
ubliki Demokratycznej, Wilhelm 
jeck, udał się we wtorek, na zapro- 
szenie prezydenta republiki czecho- 
słowackiej, Klementa Gottwalda, z 
wizytą przyjaźni do Pragi, 

Prezydentowi Pieckowi towarzy- 
azy delegacja rządowa, w skład któ- 
rej wchodzą: wicepremier Nuschke, 
rzewodniczący Rady Narodowej 
Frontu Narodowego Niemiec Demo- 
kratycznych Correns, minister 
Spraw Zagranicznych, Dertinger, mi- 
nister Spraw Wewnętrznych, Stein- 
hoff'i inni. 

Równocześnie udali się do Pragi 
szef czechosłowackiej misji dyploma- 


tycznej w Berlinie, ambasador Her- 
sel, i szef misji dyplomatycznej w 
NRD w Pradze, ambasador Grosse. 
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GŁOS ROBO 
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+. Za przykładem wsi radzieckiej podniesiemy poziom 
kulturalny i materialny wsi polskiej 


PKOLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIŁ SIĘ! 


TNICZY 


ROBOTNICZEJ 


Nr 278 — ROK VII 


ŁÓDŹ, ŚRODA 24 PAŹDZIERNIKA 1951 ROKU 


CENA 10 GR. 


Dalszy krok naprzód w realizacji zadań Planu 6-letniego 


Produkcja przemysłowa wzrosła 0 20 procent 
Liczne obiekty inwestycyjne przekazano gospodarce narodowej 


Komunikat PKPG o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego w Ill kwartale br. 


W III kwartale 1951 r. miał miej- |kwartale br. pewne zjawiska nieko- | przód w 


sce dalszy rozwój gospodarki naro- 
dowej. W porównaniu z III kwar- 
tałem 1950 r. produkcja przemysło- 
wa wzrosła: o około 20 proc. Wy- 
dajność pracy w przemyśle o około 
16 proc., przewozy towarowe na 
kolejach normalnotorowych o około 
10 proc. Rozwinęło się budownictwo 
oraz wzmogło się tempo realizacji pla- 
nu inwestycyjnego. Oddano do użyt- 
ku wiele nowych obiektów ` prze- 
mysłowych, mieszkaniowych, socjal- 
nych i kulturalnych. Równocześnie 
jednak na niektórych odcinkach go- 
| spodarki narodowej wystąpiły w III 


Pomoc przyjaciół 


100 tys. ton 


ziemniaków 


otrzyma Polska z NRD 


WARSZAWA (PAP). — Dla uzu- 
pełnienia zaopatrzenia miast w zie- 
mniaki Ministerstwo Handlu Zagra- 
nicznego importuje z NRD 100 ty- 
sięcy ton ziemniaków jadalnych, 

Ze strony władz Niemieckiej Re- 


Bojowe zadania 
aktywu samopomocowego 


"W okresie od 25 października do 31 grudnia br, w całym kraju 
przeprowadzone zostaną walne wyborcze zebrania gromadzkie oraz 
gminne i powiatowe zjazdy delegatów Związku Samopomocy Chłop- 
skiej. Na walnych zebraniach gromadzkich wybierane będą nowe wła- 
dze kół ZSCh oraz delegaci na zjazdy gminne. Zjazdy gminne dokona- 
ją wyboru członków zarządu Oddziału Gminnego oraz delegatów na 
kolejny zjazd powiatowy, który wybierze władze powiatowe ZSCh. 

Do sprawnej organizacji zebrań i zjazdów ZSCh partia nasza przy- 
wiązuje dużą wagę, gdyż odbywać się one będą w okresie, gdy wieś 
realizuje ważne, bojowe zadania polityczno - gospodarcze. Zadania te 
— terminowe zakończenie skupu zboża, zabezpieczenie dostaw ziemnia- 
ków, usprawnienie kontraktacji, uregulowanie wszystkich zobowiązań 
finansowych — realizujemy w ostrej walce z wrogimi naszej ojczyźnie 
elementami kułacko - spekulacyjnymi. Inspirowane przez dywersyjną 
propagandę imperialistyczną, wspomagane przez niezmiażdżonego je- 
szcze doszczętnie agenta imperializmu — podziemie — starają się one 
przeszkodzić pochodowi socjalizmu w Polsce, usiłują powiększyć Spe- 
kulacją normalne trudności wzrostu, trudności wynikające z nienadąża- 
nia naszego rolnictwa za rozwojem socjalistycznego przemysłu. Usiłują 
one wykorzystać dla wrogiej roboty i dodatkowe trudności spowodowa- 
ne suszą w niektórych okręgach kraju, 

Mamy jednak na wsi wielką klasową organizację mas chłopskich, 
organizację, która pod kierunkiem naszej partii, Ściśle współdziałają- 
cej ze Zjednoczonym Stronnictwem Ludowym, może i powinna dać 
energiczny, zdecydowany opór kułackiej dywersji, 

Zebrania i zjazdy członków ZSCh, organizacji mającej swe koła 
w każdej już niemal gromadzie, organizacji zrzeszającej ponad 2 milio- 
ny członków, będą dobrą -okazją do przeanalizowania pracy poszcze- 
gólnych kół gromadzkich, do zastanowienia się nad metodami pracy po- 
tycznej i gospodarczej, do przeniesienia na gromady, gminy i powiaty 
wielu cennych doświadczeń rodzących się przecież w toku zaostrzonej 
walki klasowej. > 

Na zebraniach tych i zjazdach okaże się, które z kół włączyły się 
swą pracą w walkę o wykonanie planu gromady, gminy i powiatu, któ- 
re z nich umiały rozwinąć front politycznej wałki z opornym kułac- 
twem i zmusić je do posłuchu dla ludowej władzy, a które z nich nie 
potrafiły stanąć na wysokości zadania i przejawiły karygodną bierność. 

Chodzi o to, by zebrania, pokazując w całej pełni dorobek politycz- 
ny, gospodarczy, organizacyjny i kulturalny ZSCh, przeszły w atmosfe- 
rze sprawiedliwej i surowej krytyki niedociągnięć i błędów, w atmosfe- 
rze uczciwej i surowej samokrytyki; chodzi o to, by do władz wybrani 
zostali najlepsi w gromadzie, gminie i powiecie, ci członkowie naszej 
partii, ZSL-owcy i bezpartyjni, którzy cieszą się powszechnym szacun- 
kiem gromady, gminy i powiatu, którzy sami zawsze przodują w Wy“ 
konywaniu zaszczytnych obowiązków wobec państwa i umieją porwać 
swym przykładem innych, umieją na opornych oddziałać agitacją, zmo- 
bilizować przeciw nim opinię; chodzi o to, by czujnie oczyścić szeregi 
samopomocowe od dezorganizatorów, wrogów i. zauszników Kułackich. 

Członkami władz powinny zostać w większej niż dotąd liczbie ko- 
biety; chcemy widzieć w zarządach więcej niż dotąd chłopskich synów 
1 córek, więcej młodzieży, - 

Siła naszej partii polega na tym, że jest oną kochana ji Szanowana 
nie tylko przez setki tysięcy członków partii, ale i przez miliony bez- 
partyjnych, którzy postępują zgodnie z jej nauką i wytycznymi, pod- 
noszą swą świadomość, realizują wskazania partii, j 

Bezpartyjny aktyw samopomocowy, to pomocnik naszej partii na 
wsi, to dla partii ważna rezerwa cennych kadr, 

Dlatego nasze instancje partyjne powinny popracować nad tym, 
by śmiało wystąpił na zebraniach samopomocowy aktyw bezpartyjny, 
wskazując na błędy organizacyjne, błędy w pracy GS oraz w pracy 
kulturalno - oświatowej, 

Na zebraniach trzeba Szeroko podawać sukcesy przodujących Kół 
gromadzkich, takich Kół, jak np. w Marianowie w pow. brzezińskim, 
dzięki któremu gromada ta już w dniu 16 bm, zrealizowała roczny plan 
skupu zboża, ale trzeba też ostro napiętnować takie zarządy gminne, 
jak np. w Ksawerowie w pow. łaskim, gdzie nie zatroszczono się 0 to, 
aby we wszystkich gromadach były zorganizowane grupy hodowców. 

Zebrania rozpoczną się już jutro, Instancje naszej partii winny 
czuwać, by dobre przygotowanie zebrań kół i zarządów przyczyniło się 
do bojowej, odważnej dyskusji, do wykucia jeszcze 


postęp nowego. 


silniejszego oręża, - 
skierowanego swym ostrzem przeciw wszystkiemu, co hamuje na wsi 


publiki Demokratycznej zostały po- 
czynione niezbędne kroki, by zape- 
wnić jak najszybszą dostawę ziem- 
niaków. Pierwsze trańsporty przy- 
były już do Polski, 

* X 


Z Berlina donoszą, że pracujący | 


przy wykopkach chłopi i robotnicy 
oraz robotnicy zatrudnieni przy za- 
ładunku i transporcie ziemniaków, 
rozwinęli szerokie  współzawodnic- 
two pracy w celu szybkiej i spraw- 
nej dostawy ziemniaków do Polsat | 


Zamarł ruch | 


w porcie nowojorskim 


NOWY JORK (PAP). — Trwający 
od tygodnia strajk robotników porto- 
wych Nowego Jorku rozszerzył się 
na miejscowości podmiejskie. Ruch 
towarowy i pasażerski w porcie nor 
wojorskim został sparaliżowany. 


rzystne dla tempa realizacji zadań | 6-letniego. 


Narodowego Planu Gospodarczego. 
W niektórych gałęziach przemysłu 
nie osiągnięto planowanego wzmoże- 
nia tempa produkcji. W rolnictwie 
niekorzystne warunki atmosferycz- 
ne, które wystąpiły 'w szeregu wo- 
jewództw, spowodowały zmniejsze- 
nie urodzaju niektórych upraw. Na 
rynku wystąpiły trudności w zaopa- 
frzeniu ludności w mięso. Elementy 
spekulacyjne, wykorzystując te 
trudności, podjęły próby zakłócenia 
równowagi rynkowej, Rząd przed- 
sięwziął środki dla zagwarantowa- 
nia podstawowej części ludności 
pracującej niezbędnego zaopatrzenia 
w mięso. 

Pomimo niekorzystnych  okolicz= 
ności wykonanie Narodowego Pla- 
nu Gospodarczego w HI kwartale 
1951 r. stanowiło dalszy krok na- 


_ Posiedzenia 
komisji sejmowych 


WARSZAWA (PAP) — Kancela- 
ria Sejmu Uztawodawczego RP za- 
wiademia,. że « posiedzenia ; sejmo- 
wych- komisji odbędą się w Salach 
domu poselskiego przy ul. Wiejskiej 
nr 4 — według następującego pla- 
nu: 

W. piątek, dnia 26 października 

51 r. — komisja spraw zagranicz- 
nych (godz. 10). 

W poniedziałek, dnia 29 paździer- 
nika 1951 r. — komisja kultury i 
sztuki (godz. 10) į komisja oświaty 
i nauki (godz, 10). 


realizacji zadań Planu| wykonanie Narodowego Planu Go- 
spodarczego w III. kwartale 1951 r. 
Według tymczasowych danych | przedstawiało się jak następuje: 


l. Produkcja przemysłowa 


Wartość produkcji przemysłu so-, nach niezmiennych osiągnęła 97,4 
cjalistycznego w cenach  niezmien- | proc. Plan na okres 9 miesięcy 1951 
nych w HNI kwartale 1951 r. w po-|r. został wykonany; łącznie w 100,7 
równaniu z HI kwartałem ub. roku | proc. + 
osiągnęła poziom około 120 proc., Przedsiębiorstwa przemysłowe, 
natomiast w stosunku do planu na | podległe poszczególnym minister- 
III kwartał br. wartość produkcji |stwom wykonały plan produkcji na 


przemysłu socjalistycznego w ce-|III kwartał 1951 r. jak następuje: 
Pan SZS 
gz” igg 
| a Z | En a z 
Ministerstwo Górnictwa 100 109 
Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 95 117 
Ministerstwo Przemysłu Chemicznego 104 128 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 98 114 
Ministerstwo Przemysłu Rolnego 
i Spożywczego 106 129 
Ministerstwo Przemysłu Drobnego 
i Rzemiosła 104 200 
Przedsiębiorstwa przemysłowe (państwa- 
we) Ministerstwa Handlu We- * 
wnętrznego 75 87 
Przedsiębiorstwa przemysłowe Minister- 
stwa Kolei 96 124 
Przedsiębiorstwa przemysłowe Minister- 
stwa Żeglugi 105 118 
Przedsiębiorstwa przemysłowe Minister- 
stwa Zdrowia 115 149 


(Dalszy. ciąg na: str. 2) 


Robotnicy francuscy odmawiają prac 


przy budowie pomieszczeń dla szłabu Eisenhowera 


— PARYŻ (PAP). — Kierownictwo |senhowera, Propozycje te zostały « 
budowy domów mieszkalnych w 


Vitry zwolniło ostatnio 30 robotni- 
ków budowlanych. 


Zwolnionym robotnikom zapropo- 


'nowano rozpoczęcie pracy przy bu- 
dowie pomieszczeń dla sztabu Ei- 


Nie poskąpimy Wam, bracia robotnicy, ziemniaków ani zboża 
Listy chłopów gromad Raduszka i Porost 
ido załogi Zakładów Bawełnianych im. Stalina w Łodzi 


Na wezwanie partii i rządu w spra- 
wie zaopatrzenia miast w ziemniaki, 
zboże i żywiec, zakłady pracy wy- 
słały swych przodujących robotni- 
ków na wieś dla wyjaśniania mało 
i średniorolnym chłopom znaczenia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. 


Załoga ZPB im. Stalina wydelego* 
wała w tym celu 24 przodowników 
pracy i aktywistów społecznych, 

Wraz z  brygadzistką pęczkarni, 
Heleną Rybak, robotnicą Marią Ro- 
lińską i innymi, wyjechał młody, pe- 
łen entuzjazmu włókniarz, Mieczy* 
sław Bieniek, Udał się on do powiatu 
koszalińskiego. 

Na zebraniach gromadzkich w 
Raduszce i Poroście, w toku indy- 
widualnej agitacji, podczas rozmów z 
kobietami i młodzieżą wiejską opo- 
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robotnika, 

Mówił o bohaterach pracy i patrio- 
tach — o starym tkaczu, tow. Men- 
dlu, o Irenie Ozek, Reginie Miksztal, 
Wiśniewskim i innych, którzy już 
wypełniają pracę trzeciego roku Pla- 
nu 6-letniego.  Przypominał miesz- 
kańcom wsi dawne wędrówki chło- 
pów do miast w poszukiwaniu pracy 
oraz nędzne kiedyś warunki bytu 
robotników w zakładach, podówczas 
szajblerowskich. Z młodzieńczym za- 
pałem przedstawiał, jak to dziś stara 
fabryka przekształca się w nowy, so- 
cjalistyczny zakład — buduje się no- 
wą farbiarnię, urządza klimatyzację. 
zakłada światło jarzeniowe. Mówił 
o nowowzniesionym Ośrodku Zdro- 
wia w fabryce, o największym w 


Polsce żłobku dla dzieci Zakładów 


wiadał on chłopom o życiu i i 


Zites 


iłów mites 
borout cr.hobolisa. 
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Stalinowskich, o dziewczętach wiej- 
skich, zdobywających w zakładach 
zawód oraz wiedzę,  Rozpościerał 
przed chłopami obrazy nowego żý- 
cia robotnika fabrycznego, walczące. 
go 'o to, by Polska stała się silniejsza 
i zasobniejsza, by naród żył szczęśli- 
wiej i radośniej. 

Z napiętą uwagą słuchali słów Mie- 
czysława Bienką chłopi z Radusz- 
ki — Franciszek Piątek, Bolesław 
Kulikowski, Krzepica, Wójcik i w 
pełni docenili ofiarny wysiłek kla- 
sy robotniczej, Chłopi zrozumie- 
li doniosłe znaczenie sojuszu robot- 
niczo - chłopskiego, że to dla ich 
dzieci robotnik buduje nowe szkoły 
i fabryki, kina, teatry itp. Na zebra- 
niu gromadzkim w sprawie skupu 
ziemniaków i zboża mieszkańcy 
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oburzeniem odrzucone przez robot- 
ników, którzy rozpoczęli na włas- 
ną rękę roboty wykończeniowe przy 
blokach mieszkalnych poprzednio 
przez nich budowanych. 


Raduszki uchwalili wykonać ponad 
plan odstawę ziemniaków i sprzedać 
państwu dodatkowo 13,5 ton ziemnia- 
ków. 

Zawiadamiają o tym w liście, wy- 
R 'do załogi ZPB im. Stalina w 
„OAZI. 


* z * 


„Nie pozostali również w tyle chło- 
pi z gromady Porost, gminy Bobolin, 
którzy na swym zebraniu postanowili 
manifestacyjnie zawieźć 60 ton zie- 
mniaków do punktu skupu, 

R. T 

List chłopów z gromad Porost oraz 
Raduszka potwierdza ' jeszcze raz 
wielką prawdę słów tow, Bieruta, że 
„podstawową dźwignią przekształca- 
nia się naszego narodu w naród 50- 
cjalistyczny, jest sojusz klasy robotni- 
czej i pracującego chłopstwa — pod 
kierownictwem klasy robotniczej, w 
warunkach władzy ludowej, dyktatu- 
ry proletariatu”. | 

Jakże przekonywająco i prosto pi- 
sze o tym robotnik Zakładów 
Stalinowskich, tow. Mieczysław Bie- 
niek: 

„Między nami, robotnikami fa- 
brycznymí a chłopami zawiązała się 
serdeczna więź przyjaźni į braterstwa, 
która została wyrażona przez chło- 
pów w tych dwu listach, wysłanych 
do załogi naszych zakładów”. 


LUUUNUUDOOOWNMA 


W dniu 25 bm. (czwartek) © 
godz. 17 w sali ORZZ  „Melo-. 
dram*, ul. Traugutta 18 


odbędzie się odczyt n. t. 
„Stalinowska nauka 


o bazie i nadbudowie” 


Odczyt wygłosi lektor KC PZPR 
dla I grupy zawiadomionych to- 
warzyszy. 


Komitet Łódzki PZPR 
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Przeciwko okupantom imperialistycznym 
Potężne demonstracje antybrytyjskie 
w miastach egipskich 


NOWY JORK (PAP). — Agencja 
United Press donosi, że we wtorek, 
23 października w Kairze, Aleksan- 
drii i innych miastach egipskich od- 
były się potężne demonstracje anty- 
brytyjskie. Głównymi ulicam; miast 
przeciągnęły pochody, w których 
wznoszono okrzyki: „Precz z An- 
glią!", „Precz z Francją!*, „Precz ze 
Stanami Zjednoczonymi!”, „Precz z 
Turcją!', „Precz z imperialistami!", 

We wtorek o godz, 11 w całym 
Egipcie ogłoszono 5-minutową ciszę 
i przerwano pracę dla uczczenia pa- 
mięci patriotów egipskich, którzy 
polegli od kul imperialistów. 


PARYŻ (PAP) — Z Kairu dono- 
szą, iż arabski dziennik „Al Zaman“ 
podaje wiadomość o ruchu czołgów 
brytyjskich w rejonie granicy libij- 
sko-egipskiej. Dziennik donosi, że 
około 25 czołgów angielskich zjawi- 
ło się w pustyni libijskiej w pobli- 
żu granicy Egiptu. 

NOWY JORK (PAP). — Sekretarz 
Stanu USA — Dean Acheson wy- 
głosił w Waszyngtonie przemówie- 
nie radiowe, w którym domagał się, 
by Egipt zaprzestał „wypierania“ 
Anglików ze strefy Kanału Sues- 
kiego i proponował Egiptowi „po- 
moc“ amerykańską. I 


387 tys. żołnierzy stracili agresorzy w Korei 


PEKIN (PAP) — Agencja Nowych 
Chin podaje podsumowanie strat, 
jakie poniosły wojska interwentów 
amerykańsko - angielskich i wojska 
lisynmanowskie w okresie od 25 


października 1950 roku do 10 paż- 
dziernika 1951 roku. 

W okresie tym nieprzyjaciel stra- 
cił przeszło , 387.000 żołnierzy i ofi- 
cerów w zabitych, rannych i wzię- 
tych do' niewoli. 


„GŁÓS ROBOTNICZY* 


z <a. 


54 października 1051 r. (Nr 278) 


Pasy leśne ległyna stalingradzkim stepie 


Barometryczny wyż trwał nad 
stepem. Od wielu tygodni ani 
chmurka nie mąciła błękitu. Skąpe 
trawy wyparowały ze swych ździebeł 
resztki wilgoci i żółkły coraz bar- 
dziej, 

Od środkowej Azji szły wichry 
coraz  gwałtowniejsze i częstsze. 
Niczym nie wstrzymywane roz- 
dmuchiwały wydmy. Wicher unosił 
w postaci pyłu miliony ton żyznej 
ziemi.. Niegdyś uprawne pola po- 
rastały stepową trawą, waliły się 
chaty opuszczonych wsi, 

O ratowaniu niszczejącej ziemi 
nie myślał nikt w carskiej Rosji. 
Nikt też nie troszczył się o los lu- 
dzi zamieszkujących te ziemie. 

Postępowi uczeni rosyjscy, z Do- 
kuczajewem na czele, postanowili 
zaradzić tej klęsce grożącej ich oj= 
czyźnie, Na przekór burżuazyjnym 
uczonym, głoszącym  nieodwracal- 
ność procesów przyrodniczych, po- 
stanowili wydać walkę  posusze i 
niszczącym  wiatrom.  Dokuczajew 
założył w 1891 r. pomiędzy Wołgą a 
Donem pierwsze ochronne pasy leś- 


ne w celu powstrzymania suchych 
wiatrów, nadchodzących ze Środko- 
wej Azji oraz zbiorniki wodne ce- 
lem przywrócenia ziemi sprzyjają- 
cych warunków hydrograficznych. 
Próba powiodła się i tzw, kamien- 
ny step koło Saratowa, na którym 
Dokuczajew przeprowadził swoje 
doświadczenia, pokrył się bujną ro- 
ślinnością, W badaniach swych Do- 
kuczajew był osamotniony i dopiero 
Wielka Rewolucja Październikowa 
poprowadziła dalej rozpoczęte przez 
niego dzieło. Kamienny step stał się 
centralnym ośrodkiem doświadczal- 
nym w walce z posuchą. Wiele ana- 
logicznych ośrodków  doświadczal- 
nych powstało w latach 1920—1940 
w różnych częściach ZSRR. Do- 
świadczenia ich stały się bazą, na 
której zbudowany został pierwszy 
etap stalinowskiego planu  przeo- 
brażenia przyrody — sadzenie o- 
chronnych pasów leśnych. 
"20 października 1948 r. ogłoszona 
została w Związku Radzieckim u- 
chwała WKP(b) i rządu o zakłada- 
niu ochronnych pasów leśnych, Po- 


Komunikat Pa 


(Dokończenie ze str, 1) 


Wykonanie planu produkcji waż- 
niejszych artykułów w przemyśle 
wielkim i średnim kształtowało się 
jak następuje: 


ETER 
o -$ 
FARF 
Saż = N = > 
energia elektryczna 
(Centralny Zarząd 
Energetyki) 106 111 
koks 104 104 
gaz ziemny 112 173 
wyroby walcowane 101 121 
urządzenia i maszyny 
dla budownictwa 107 304 
maszyny i aparaty 
dla przemysłu che- 
micznego 100 238 
maszyny i narzędzia 
rolnicze 105 120 
motocykle 101 194 
maszyny wirujące 107 108 
aparatura rozdzielcza 
i zabezpieczeniowa 
niskiego napięcia 113 221 
aparatura rozdzielcza 
i zabezpieczeniowa 
wysokiego napięcia 105 242 
kable słaboprądowe 123 133 
elektrody węglowe 102 134 
soda kaustyczna 101 113 
barwniki 105 128 
garbniki syntetyczne 103 139 
przędza sztucznego 
jedwabiu 101 109 
włókno cięte 105 106 
celuloza 105 135 
papier 100 114 
skóry twarde 112 128 
skóry miękkie * 103 144 
obuwie skórzane wy- 
twarzane mecha- 
nicznie 109 144 
meble 109 131 | 
porcelana stołowa 109 129 


li. Inwestycje i budownictwo 


W III kwartale br. tempo reali- 
zacji planu inwestycyjnego uległo 
dalszemu wzmożeniu. Zrealizowane 
w okresie 9 miesięcy 1951 r. nakła- 
dy inwestycyjne w gospodarce na- 
rodowej wzrosły w cenach porów= 
nywalnych o 54 proc. w porówna- 
niu z odpowiednim okresem 1950 r. 

W zakresie „Ministerstwa Górnie- 
twa nakłady fhwestycyjne zrealizo= 
wane w okresie 9 miesięcy 1951 r. 
warosły w cenach porównywalnych 
o 7 proc. w porównaniu z odpowied- 
nim okresem ub. roku, w zakresie 
Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego 
o 51 proc. Ministerstwa Przemysłu 
Chemicznego o 69 proc, Minister- 
stwa Przemysłu Lekkiego o 21 pro- 
cent, Ministerstwa Przemysłu Rol- 
nego i Spożywczego o 83 proc. Wy- 


soki wzrost nakładów inwestycyj- 


ństwowej Kom 


przerób nasion 


oleistych 101 111 
papierosy 105 115 
cukierki 129 135 
wina 127 159 
masło 108 147 
mąka pszenna 118 141 

Nie zostały osiągnięte zadania 
planu w dziedzinie produkcji nie- 


których ważnych dla gospodarki 
narodowej artykułów. 

Ministerstwo Górnictwa nie wy- 
konało w pełni planu produkcji wę- 
gla kamiennego i ropy naftowej. 
Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 
nie wykonało w pełni planu pro- 
dukcji stali surowej, rud żelaza, 
cynku, rud miedzi, ołowiu rafino- 
wanego, -obrabiarek do metali i 
drzewa, łożysk kulkowych, parowo- 
zów, wagonów towarowych, samo- 
chodów ciężarowych. Ministerstwo 
Przemysłu Chemicznego nie wyko- 
nało w pełni planu produkcji sody 
kalcynowanej, azotniaku. Minister- 
stwo Przemysłu Lekkiego nie wy- 
konało w pełni planu produkcji 
tkanin bawełnianych, tkanin weł- 
nianych, cementu, porcelany elek- 
trotechnicznej, 

Przy niewykonaniu w pełni planu 
produkcji w zakresie tych artyku- 
łów, produkcja węgla kamiennego 
wzrosła w porównaniu z III kwar- 
tałem 1950 r. o 2 proc., ropy nafto- 
wej o 12 proc, stali surowej o 8 
proc., rud żelaza o 9 proc., cynku 
o 4 proc, . rud miedzi o 380 proc, 
ołowiu rafinowanego o 7 proc., ob- 
rabiarek do metali i drzewa o 28 
proc., łożysk kulkowych o 63 proc., 
parowozów o 5 proc., wagonów to- 
warowych o 8 proc, samochodów 
ciężarowych o 219 proc. sody kal- 
cynowanej o 22 proc, azotniaku o 
2 proc, tkanin bawełnianych o 8 
proc., tkanin wełnianych o 3 proc. 
cementu o 2 proc., porcelany elek- 
trotechnicznej o 20 proc. 


nych w porównaniu zrokiem ubieg- 
łym osiągnęły również ministerstwa 
komunikacyjne, a zwłaszcza Mini- 
sterstwo Poczt i Telegrafów i Mi- 
nisterstwo Transportu Drogowego i 
Lotniczego. 

Plan produkcji uspołecznionych 
przedsiębiorstw  budowlanp-monta- 
żowych na III kwartał 1951 r. został 
wykonany według wartości ogółem 
w około 104 proc., przy czym war- 
tość produkcji budowlanej wzrosła 
w porównaniu z Illkwartałem 1950 
roku o około 56 proc. Również plan 
na okres 9 miesięcy został wykona- 
ny w 105 proc. 

Przedsiębiorstwa budowlano-mon- 
tażowe, podległe poszczególnym mi- 
nisterstwom, wykonały plan pro- 
dukcji budowlanej na III kwartał 
1951 r. jak następuje: 


EE LE =m 


SE 
EE 
Ministerstwo Budownictwa Przemysłowego 113 
Ministerstwo Budownictwa Miast i Osiedli 104 


Przedsiębiorstwa Budowlano-Montażowe Ministerstwa Przemysłu 


Ciężkiego 


M 
| 
w 


Przedsiębiorstwa Budowlano-Montażowe Ministerstwa Przemysłu 


Przedsiębiorstwa Budowlano- Montażowe Ministerstwa Żeglugi 


Przy wykonaniu planu produkcji. 
budowlanej jako całości, przedsię- 
biorstwa budowlano - montażowe, 
podległe następującym minister- 
stwom, nie wykonały w pełni pla- 
nu: Ministerstwo Górnictwa (99 


115 
108 


proc. planu), Ministerstwo Kolei 
(82 proc.), Ministerstwo Transportu 
Drogowego i Lotniczego (84 proc.) 
oraz Ministerstwo Poczt i Telegra- 
fów (78 proc.). 


Lekkiego 


III. Rolnictwo 


Według szacunkowych i nieosta- 
tecznych danych globalne zbiory 
czterech zbóż w całym rolnictwie 
kształtowały się na poziomie osiąg- 
nięć roku ubiegłego. Jednakże, u- 
względniając nieurodzaj ziemnia- 
ków, cała produkcja roślinna była 
mniejsza. niż w roku ubiegłym. 

Warunki atmosferyczne dla roz- 
woju upraw w rolnictwie w porów- 
naniu z rokiem ubiegłym były nie- 
pomyślne. W okresie miesięcy let. 
nich bieżącego roku susza dotknęła 
szereg terenów kraju i spowodowa- 
ła zahamowanie normalnej wezeta. 


- 


cji okopowych, a zwłaszcza ziem- 
niaków. Nieurodzaj ziemniaków sta= 
nowi dość znaczną stratę dla gospo. 
darki narodowej z tego względu, że 
ziemniaki odgrywają ważną rolę, 
jako podstawowy materiał paszo- 
wy, a zarazem poważny artykuł 
spożycia ludności zarówno w mia- 
stach. jak i na wsi. 

W Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych zbiory ważniejszych upraw 
wzrosły w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, a mianowicie: zbiory zbóż: 
ogółem o 27 proc. w porównaniu z 
r. 1950, w tym pszenicy o 22 proc., 


l 


ji Planowania Gospodarczego 


żyta o 30 proc., jęczmienia o 24 proc. 

W dziedzinie plonów z ha Pań- 
stwowe Gospodarstwa Rolne osiąg- 
nęły w porównaniu z rokiem ubieg- 
łym wzrost w zakresie plonów psze- 
nicy (o 7 proc.) i żyta (o 9 proc.). 

Do wspólnych zbiorów br. przy- 
stąpiło ogółem 2.725 spółdzielni pro- 
dukcyjnych, a liczba spółdzielni pro- 
dukcyjnych osiągnęła na dzień 30. 9. 
1951 r. stan 3.075 spółdzielni. 

Pogłowie trzody chlewnej w ca- 
łym rolnictwie według stanu na 
dzień 1. 7. 1951 r. uległo w porów- 
naniu z rokiem 1950 pewnemu 
zmniejszeniu wskutek braków w ba- 
zie paszowej, 

W Państwowych. Gospodarstwach 
Rolnych, pomimo niezrealizowanych 
w pełni zadań planu, w zakresie stanu 
pogłowia, liczba pogłowia wzrosła w 
porównaniu z rokiem ubiegłym wi 
zakresie bydła o 22 proc. w zakresie 


trzody chlewnej o 16-proc. w porów- 
naniu z r. 1950. 

Zaopatrzenie wsi w dziedzinie me- 
chanizacji rolnictwa w br. przebie- 
gało sprawniej niż w latach ubieg- 
łych. W okresie 9 miesięcy 1951 r. 
Państwowe Ośrodki Maszynowe i 
Państwowe Gospodarstwa Rolne 
otrzymały ponad 6000 traktorów w 
przeliczeniu na traktory o mocy 15 
KM, 30 kombajnów oraz wiele in- 
nych maszyn rolniczych i sprzętu. 

Liczba Państwowych Ośrodków 
Maszynowych wg stanu na dzień 30. 
9. 1951 r. osiągnęła 259 ośrodków, a 
park traktorowy w POM w przeli- 
czeniu na traktory o mocy 15 KM 
wzrósł o ponad 87 proc. w porów- 
naniu ze stanem na dzień 30. 9. 
1950 r. 

Obszar prac polowych, wykona- 
nych w spółdzielniach produkcyj- 
nych przez POM w okresie 1951 r. 
osiągnął w przeliczeniu na orkę 
średnią ponad 683 tys. ha. 


IV. Transport i łączność 


Przewozy towarowe wszystkimi 
środkami transportu (kolejowego, 
wodnego i samochodowego) wzrosły 
ogółem w III kwartale 1951 r. o oko- 
ło 15 proc. w porównaniu z III kwar- 
tałem 1950 r. 


Przewozy towarowe na kolejach 
normalnotorowych nie osiągnęły w 
pełni planowanego poziomu, wzrosły 
jednak ogółem o 10 proc. w porów 
naniu z III kwartałem 1950 r. 


Przewozy towarowe Państwowej 
Komunikacji Samochodowej prze- 
kroczyły o 47 proc. poziom III kwar- 
tału ub. r. Przewozy osobowe PKS 
wzrosły o 33 proc. w porównaniu 
z odpowiednim okresem 1950 r. 

Plan przewozów towarowych że. | 
glugi śródlądowej został przekroczo- 


V. Obrót 


Całość obrotów handlu bę posia ZE 
go (państwowego, spółdzielczego i 
prywatnego) w cenach bieżących 
wzrosła o 8 proc. w porównaniu z 
III kwartałem ub. r. Obroty uspo- 
łecznionego handlu detalicznego 
(państwowego i spółdzielczego) 
wzrosły ogółem w cenach bieżących 
o około 18 proc. w porównaniu z III 
kwartałem ub. r. Zadania planu nie 
zostały jednak w pełni osiągnięte, 


co zostało spowodowane w dużej 
mierze zmniejszeniem sprzedaży 
mięsa. 


VI. Zatrudnienie i 


W okresie 9 miesięcy 1951 r. licz- | 
ba pracowników grupy przemysło- 
wej zatrudnionych w przemyśle pod- 
ległym ministerstwom  przemysło- 
wym osiągnęła ponad 104 proc. w 
porównaniu z odpowiednim okresem 
ub. r. 


ny o 17 proc. przy wzroście o 66 
proc. W porównaniu z odpowiednim 
okresem ub, r. żegluga morska prze- 
kroczyła kwartalny plan przewozów 
towarowych w tonomilach o 14 proc. 
przy wzroście o 41 proc. w porówna- 
niu z III kwartałem 1950 r. 

Plan przeładunków w portach nie 
został w pełni wykonany. Osiągnię- 
to 92 proc. planu, przy czym przeła- 
dunek ogółem w portach wzrósł w 
porównaniu z III kwartałem ub. r. 
o 5 proc, a rud i innych masowych 
ładunków o 15 proc. 

W III kwartale 1951 r. wartość 
wykonanych usług poczty i teleko- 
munikacji osiągnęła poziom plano- 
wany, przy wzroście o 5 proc. w po- 
równaniu z odpowiednim okresem 
ub. r. 


towarowy 


W końcu III kwartału br. czyn- 
nych było o ókoło 17 próc. więcej 
placówek detalicznego handlu uspo- 


łecznionego niż w tym samym okre- 
sie r. ub. 


W III kwartale 1951 r. nastąpił 
poważny wzrost sieci i obrotów 
aparatu żywienia zbiorowego. Sieć 
placówek żywienia zbiorowego wzro- 
sła o około 45 proc. w porównaniu 
z III kwartałem 1950 r, a obroty 
w cenach bieżących o ponad 70 proc. 


. 

wydajność pracy 

W III kwartale 1951 r. wydajność 
pracy w przemyśle podległym mini- 
sterstigom przemysłowym wzrosła 
na pracownika grupy przemysłowej 
ogółem o około 16 proc. w porówna- 
niu z odpowiednim okresem ub. r. 


VII. Szkolnictwo i urządzenia socjalne 


Według tymczasowych  meldun- 
ków w roku 1951 ukończyło wyższe 
uczelnie ogółem około 10,2 tys. osób, 
w tym około 2100 inżynierów i 600 


agronomów. Absolwenci zostali zgod- 
nie z planem skierowani do pracy 
w przemyśle, budownictwie, komu- 
nikacji i gospodarce rolnej. 

Liczba absolwentów szkolnictwa 
zawodowego I i II stopnia osiągnęła 
ogółem około 132,2 tys. osób, tj. 
wzrosła o 38 proc. w porównąniu Z 
r. 1950. 


Zwycięskie działania 


armii ludowej Vietnamu 


PEKIN (PAP), — Vietnamska A- 
gencja Informacyjna podaje, że viet- 
namska armia ludowa zadała ciężkie 
straty wojskom francuskim na pół- 
nocno-zachodnim odcinku frontu i w 
rejonie na północ od rzeki Czerwonej, 
Nieprzyjaciel stracił tu w ciągu o- 
statnich dwóch tygodni 2,500 żołnie- 
rzy i oficerów. 

Oddziały vietnamskiej armii ludo- 
wej przeprowadziły również szereg 
ataków w rejonie Nsia - Lo. Fong- 
To i Vin - Lo. 


Liczba dzieci w przedszkolach 
wzrosła o 10 proc. w porównaniu z 
odpowiednim kwartałem ub. r. 


stanowiono założyć osiem takich 
pasów leśnych. Cztery na działach 
wodnych południowej europejskiej 
części ZSRR, a cztery na brzegach 
rzek: Dońca, Donu, Wołgi i Uralu. 
Łączna długość tych pasów leśnych 
wyniesie 5310 km. Pasy te, o sze- 
rokości od 30 do 60 metrów, 
sadzone w 200 metrowych odstę- 
pach podwójnymi i potrójnymi li- 
niami, będą stawiać czoło pierwsze- 
mu uderzeniu huraganów wiejących 
z pustyń środkowo - azjatyckich. 


Równocześnie cała południowo - 
zachodnia część ZSRR została po- 
dzielona na kwadraty o powierzchni 
od 100 do 150 ha, otoczone kołcho- 
zowymi pasami leśnymi o szerokości 
od 15 do 30 m. Zadaniem tych pa- 
sów leśnych, obejmujących powierz- 
chnię przeszło 6 milionów ha, jest 
bezpośrednia ochrona pól upraw- 
nych przed suchymi wiatrami pu- 
stynnymi i zatrzymywanie opadów 
śnieżnych oraz zachowanie wilgoci 
w glebie. Uzupełnienie tych pasów 
leśnych stanowi zakładanie sztucz- 
nych stawów w jarach stepowych i 
rozpadlinach. Stawy te w liczbie 
44.000, poza swoim głównym zada- 
niem regulatora wilgoci w atmosfe- 
rze, będą spełniać jeszcze dodatko- 
wą rolę dostarczyciela ryb i ptac- 
twa. Z każdego hektara tych sta- 
wów będzie można otrzymać rocznie 
600 kg. karpia i 300 kg. kaczego 
mięsa, 


Przy zakładaniu ochronnych pa- 
sów leśnych wykonano już jedną 
trzecią część prac z ogólnie zapro- 
jektowanej na 15 lat całości. W cią- 
gu trzech lat zasadzono dwa milio- 
ny hektarów nowych lasów i zało- 
żono kilka tysięcy sztucznych sta- 
wów. Gigantyczny plan zalesiania 
wykonywany jest przedterminowo 


Wieś spełnia swój obywatelski obowiązek 


TE c 


Dobry hodowca 


skim, 


Nie 


stwa. 


w 


Stanisław Olejnik ze że 
całkowicie 


Złoczewa, w powiecie 
sieradzkim, sprzedał w 
bieżącym roku 10 tucz- 
ników, przekraczając 
przypadającą na niego 
roczną normę o 200 


państwa, 


procent, ziemniaki, 


Ważne 


Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski 
Placówki subskrypcyjne Narodo- 


wej Pożyczki Rozwoju Sił Polski 
przy Prezydiach Rad Narodowych 
przystąpiły do wydawania obligacji 
pożyczki tym subskrybentom, którzy 
spłacili już całkowicie zadeklarowa- 
ne kwoty subskrypcji. 

W celu otrzymania należnych obli- 
gacji, zainteresowani subskrybenci 


Kazimierz 
wicz, 18-hektarowy ku- 
łak z gromady Kozioł- 
ki, w powiecie brzeziń- 
złośliwie uchyla 
się od wypełnienia 
bowiązków wobec 


ani kilograma 


Gromada Antoniew 
pierwsza w powiecie 


Gromada 
wiecie 


zobowiązania 
a mianowicie 
zrealizowała już rocz- 
ny plan skupu zboża, 
wpłaciła należności po- 
datkowe oraz odstawi- 
ła przewidziane planem 


w tempie zawrotnym, nawet jak na 
radzieckie stosunki. 

To szybkie tempo sadzenia pasów 
leśnych możliwe jest dzięki stoso- 
waniu amechanizowanego wysiewu 
nasion i żołędzi oraz przez stosowa- 
nie zmechanizowanej metody prze= 
sadzania drzew i krzewów wyho- 
dowanych w szkółkach leśnych. 

Ochronne pasy leśne, regulując 
stopień wilgotności powietrza i zie- 
mi oraz stan wody w rzekach, je- 
ziorach i stawach, zmieniają całko- 
wicie ten zespół czynników, który 
nazywa się klimatem. Powięksży się 
ilość opadów atmosferycznych, 
mmienj się siła i kierunek wiatrów 
oraz temperatura. Nowy klimat, 
stworzony wysiłkiem umysłu ludz- 
kiego i zespoloną z mim pracą dzie- 
siątków tysięcy rąk ludzi radziec- 
kich, dotrze również do Polski zmie- 
niając warunki meteorologiczne, at- 
mosferyczne i termiczne naszego 
kraju. 

Doświadczenia Związku Radziec- 
kiego przy realizacji planu przeo- 
brażenia przyrody znalazły swoje 
odbicie w naszym Planie 6-letnim, 
pnzewidującym zwiększone zalesia- 
nie nieużytków oraz jak postana- 
wia ustawa „zakładanie pasów wia- 
trochronnych na tych terenach, na 
których zachodzi konieczność polep- 
szenia warunków hydrologicznych i 
klimatycznych", Przeobrażenie przy- 
rody w Związku Radzieckim w po- 
łączeniu z „naprawą“ przyrody w 
Polsce objętą Planem  6-letnim 
zmienią nasz klimat z kontynental- 
nego we wschodnich i środkowych 
województwach na umiarkowany i 
zapobiegnie takim posuchom, jak ta, 
którą obecnie przeżywamy, a jakiej 
nie było od 1862 roku na naszych 
ziemiach, a 

ADRIAN CZERMIŃSKI. 


Kułacki 
Ciołkie- 


szantaż 


nie uregulował podatku 
gruntowego oraz uchy- 
la się od obowiązku od- 
stawy ziemniaków. 
Kułak ten sprzedał 


o- pokątnie trzy stogi zbo- 

ań- ża. Sołtys gromady 
sprzedał on meldował o tym fakcie 
ziarna, w Prezydium GRN, lecz 


jak dotychczas nie wy» 
ciągnięto w stosunku 
do kułaka żadnych kon- 
sekwencji, > 
Antoniew, 
łowickim, 
wypełniła 
wobec 


Manifestacyjna 
odstawa ziemniaków 

Wczoraj chłopi gro- 
mad Syberia, Kozłotki 
i Bielanki, w powiecie 
brzezińskim — zorgani- 
zowali  manifestacyjną 
odstawę ziemniaków, 
przywożąc do punktów 
skupu ponad 80 ton. 


dla subskrybentów 


powinni bez zbytecznej zwłoki zgłó” 
sić się do placówki, w której sub- 
skrybowali pożyczkę. i 

Subskrybenci zgłaszający się po 
odbiór obligacji powinni okazać w 
placówce wszystkie otrzymane pó* 
kwitowania wpłaconych na pożycz= 
kę kwot. 


Jakie zabiegi ugrotechniczne 


należy stosować przy 


spóźnionych siewach 


WARSZAWA (PAP), — Tegorocz-|siewach na wykonanych już or- 


na, długotrwała susza spowodowała 
trudności w siewach zbóż ożimych, 
które przeważnie zostały opóźnione. 
Najwięcej trudności z orkami i sie- 
wami mają ci chłopi, którzy nie wy- 
konali na czas podorywek, czekając 
na próżno na deszcze. 

W związku 2 tymi trudnościami 


Ministerstwo Rolnictwa apeluje do 


rolników, aby siali pozostałe jeszcze 
oziminy na polach, z których zebra- 
li rośliny okopowe, ponieważ pola 
te zawierają wilgoć, potrzebną w 
początkowym okresie wegetacji to- 
ślin. Przy obecnych opóźnionych 


kach rolnicy powinni stosować wał 
Campbella. 


Drugim, koniecznym w okresie 
suszy zabiegiem jest stosowanie ge- 
stszego siewu, Trzeba zwiększyć 
ilość wysiewanego ziarna o 10 — 15 
procent. 


Duże znaczenie przy panującej su- 
szy i spóźnionych zasiewach mia 
siew rzędowy, Siewnik umieszcza 
bowiem ziarna na odpowiedniej głę- 
bokości, co zapewnia im większą 
ilość wilgoci. Siewu ręcznego w o- 
becnym okresie należy unikać. 


Na cześć 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji 


„Pierwsza Rudzka” wykonała zobowiązania z nadwyżką 


Korespondent tow, Mariański ko- 
munikuje: — Załoga drukarni ma- 
szynowej Rudzkiej Farbiarni ; Wy- 
kończalni „Pierwsza” wykonała z 
nadwyżką podjęte zobowiązania da- 
jąc ponadplanową produkcję warto- 
ści 23.700 zł, zamiast, jak to było 
przewidziane, 17.220 zł. 

Sprawnie przebiega realizacja zo- 
bowiązań w drukarni filmowej, 
gdzie do tej pory zaoszczędzono 
4,200 zł, co stanowi 75 proc. całości 
zobowiązania, Oddział składalni za. 
oszczędził do tej pory ponad 22.009 
złotych. i 


: ZPB IM, LIEBKNECHTA 


W ramach zobowiązań 72 pra- 
cowników biurowych przepracowało 


w przędzalni po 4 godziny, przy- 
czyniając się znacznie do przyśpie- 
szenia wykonania planu, W od- 
dziale wrzeciennic ob, ob, Janina 
Cirta; Janina Szupłać, Maria Bor- 
kowska i Apolonia Janicka podwyż- 
szyły wykonanie baz o 1 proc, Po- 
dobnie zwiększyły swą wydajność 
przewijaczki i skręcarki. 


MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT WODOCIĄGOWO- 
KANALIZACYJNYCH 


Załoga odcinka I — pisze tow. 
Jędrzejewski — wykonała już w 85 
proc. zobowiązania, budując około 
7 metrów kanału dzwonowego. Na 
pierwsze miejsce wśród kopaczy 
wysunął się Józef Olczyk (205 proc, 
normy), a na odcinku II — murarz 
Józef Chwałkowski, osiągając 190 


proc. normy, Zobowiązania tej gru- 
py polegające na wybudowaniu do- 
datkowo 10 metrów kanału zostały 
zrealizowane w 80 proc. zaś odcin- 
ka V — w 90 proc. Na czołowe 
miejsce wysunął się tu Kazimierz 
Szamałek, uszczelniacz, który wy- 
konuje ponad 380 proc, normy. Pra. 
cownicy wpustów ulicznych i za- 
bruków zwiększyli wydajność pracy 
o 13 proc, zaoszczędzając w ten 
sposób 6.380 zł. 


ZPW IM, OSSOWSKIEGO 


Przewijaczki — Maria Furmaniak 
oraz Aleksandra Michalska wyko- 
naty swoje zobowiązanie już w 50 
proc. Natomiast w pełni zrealizo- 
wała Czyn Październikowy straż 
pożarna uprzątając z terenu z 
dów złom i inne odpadki. 
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Obecne trudności w zaopatrzeniu 
wywołane są szeregiem obiektyw- 
nych przyczyn. Najważniejszą z nich 
jest fakt nienadążenia produkcji 
rolniczej za tempem produkcji prze- 
mysłowej. Zachodząca w tym za- 
kresie dysproporcja rjest nieuniknio- 
na na obecnym etapie naszego roz- 
woju gospodarczego. 

„Nasze rolnictwo powiedział 
tow. Minc na naradzie aktywu par- 
tyjnego, administracyjnego i gospo- 
darczego w Warszawie — nie może 
nadążyć za tempem rozwoju prze- 
mysłu dlatego, że jest to rolnictwo 
indywidualne, drobnotowarowe lub 
częściowo rolnictwo typu kapitali- 
stycznego, które nie może w pełni 
stosować nowoczesnych maszyn i 
zdobyczy agrotechniki I powiększać 
w tempie koniecznym swojej pro~- 
dukcji“. Tow. Minc wskazał rów- 


nież na inne przyczyny obecnych 
trudności. Do nich należą: zmniej- 
szenie zainteresowania hodowlą 


trzody, nieprzychylne warunki kli- 
matyczne itp. 

Jednakże rozmiary przeżywanych 
przez nas trudności nie mogą być 
. wytłumaczone tylko wymienionymi 
wyżej obiektywnymi przyczynami. 
Trudności te w wielkim stopniu po- 
głębia wroga, antyludowa działal- 
ność spekulantów, którzy starają 
się wszelkimi siłami podważyć pod- 
stawy naszej gospodarki, poderwać 
sojusz  robotniczo-chłopski, przy- 
wrócić dawne prawa kapitalistycz- 
ne. 


KUŁACKRO-SPEKULANCKI 
SABOTAŻ 


Układ polityczny na wsi jest bez 
wątpienia korzystny dla nas. Mało 
i średniorolni chłopi widzą we wła- 
dzy ludowej swego opiekuna, widzą 
dla siebie perspektywy w rozwoju 
budownictwa socjalistycznego. Ma- 
ło i średniorolni chłopi chętnie wy- 
pełniają obowiązki względem pań- 
stwa, o czym świadczy przekrój so- 
cjalny chłopów, wykonujących plan 
skupu i kontraktacji. Natomiast 
większość kułaków systematycznie 
sabotuje zarządzenia państwowe, 
co daje się szczególnie odczuć w 
bieżącym miesiącu. Kułacy prowa- 
dzą politykę sabotażu realizacji 
planu skupu zboża, ziemniaków, 
kontraktacji. Usiłują w ten sposób 
wymusić na władzy państwowej 
zmianę polityki gospodarczej, 

Oto kułak ze wsi Ośkowice w po- 
wiecie wieluńskim Franciszek 
Szymczak, właściciel 26 ha gospo- 
darstwa, zajmował się nielegalnym 
ubojem, skupował świnie namawia- 
jac chłopów, aby nie kontraktowali. 
Takich faktów można by przytoczyć 
wiele. Celem kułaków jest przede 
wszystkich przeciągnąć na swoją 
stronę średniaka, zatruć go wrogą 
propagandą, odciągnąć od wykona- 
nia obowiązków względem państwa. 
Średniak, którego cechuje chwiej- 
ność, który ma owe przysłowiowe 
„dwie dusze“ — widząc wzrastającą 
aktywność kułaków i spekulantów, 
daje się im nieraz otumanić, nad- 
stawia ucha na plotki, zarywa wy- 
konanie planu skupu, czy kontrak- 
tacji, sprzedaje tuczniki spekulan- 
tom. 

We wsi Siemkowice, w pow. wie- 
luńskim, Alfons Kuc trudni? się 
nielegalnym ubojem, a komisja 
znalazła u niego trzy zabite krowy 
i jedną świnię. Spekulant ten ze 
swoich niemałych zysków postawił 
sobie piękny murowany dom. Ge- 
nowefa Mydłowska, we wsi Zofiów 
w pow. rawsko-mazowieckim wy- 
kupywała od chłopów jadących na 
spęd świnie i cielęta: 
takich można by mnożyć wiele. 


$ 


Czyż działalność tych pasożytów nie 
obniżała i nie obniża:w dalszym cią- 
gu podaży świń na rynku? Czyż nie 
zniechęca chłopów do kontraktacji 
perfidna działalność spekulantów, 
którzy wkradłszy się w szeregi kla- 
syfikatorów skupywali niedopasione 
świnie na spędach? 


WROGOWIE CHŁOPÓW 
1 ROBOTNIKÓW 


Trzeba pamiętać o tym, że takich 
Kuców, Mydłowskich i innych, że- 
rujących na zdrowym ciele naszej 
gospodarki, było i jest do dziś dnia 
wielu, Tylko wzmożona czujność i 
energiczne przeciwdziałanie apara- 
tu państwowego, partyjnego, ZSCh, 
tylko szeroka praca uświadamiają- 
ca, prowadzona wśród chłopstwa, 
zdołają wytępić spekulację. Fakty 
świadczą, że taka praca przynosi 
dobre rezultaty. W gminie Koniec- 
pol w powiecie radomszczańskim 
chłopi sami oddali w ręce władz 
handlarzy Graczyka i Stańczyka. 
Na spędzi w Bielawach w powiecie 
łowickim chłopi zdemaskowali całą 
szajkę skupującą zwierzęta rzeźne. 

Działalność komisji do walki ze 
śpekulacją przynosi obfite plony. 
Na terenie Łodzi i województwa 
wykryto już wiele  potajemnych 
rzeźni, zdemaskowano licznych han- 
dlarzy w rodzaju braci Wara-Wą- 
sowskich, skonfiskowano setki kilo- 
gramów mięsa i wędlin, pochodzą- 
cych z tajnego uboju. Nie brak w 
mieście i spekulantów mniejszego 
„kalibru*, ale niemniej  szkodli- 
wych, którzy wykupują ze sklepów 
spółdzielczych pończochy i inne ar- 
tykuły włókiennicze, sprzedając je 
na rynku z ogromnym zyskiem. Nie 
brak różnych paniuś — spekulan- 
tek Sielskich, $iedlakowych i innych 
stałych bywslkzyń Placu Tamfanie- 
go, które dezorganizują prawidłowe 
zaopatrzenie ludzi pracy w niezbęd- 
ne artykuły. Nie brak elementów 
spekulanckich i w naszym aparacie 
handlowym w postaci nieuczciwych 
kierowników sklepów i ekspedien- 
tuk, którzy chowają pod ladą towar 
„dla znajomych". 

Na wsi i w mieście działają więc 
w zgodnym porozumieniu kułak i 
spekulant. Kułak i spekulant 
wrogowie naszego ustroju, czyhają- 
cy na zgubę państwa ludowego, dą- 
żący do tego, by przywrócić dawny 
ustrój, w którym swobodnie żero- 
wali na robotnikach i chłopach pra- 
cujących. Zorganizowana kampania, 
która ma na celu zakłócić dostawę 
żywności do miast, poderwać zaufa- 
nie chłopa do państwa, podważyć 
planową gospodarkę, napotkała na 
zdecydowany opór władzy ludowej 
i całego społeczeństwa. 


NIE OSŁARIAĆ CZUJNOŚCI 


Wzmożona kampania prżeciw sa- 
botażowi, spekulacji i plotce przy- 
niosła widoczne rezultaty. Kułak 
„przycichł*. Zebrania gromadzkie, 


Mały, brudny sklepik w końcu 
wsi Łmuszczanowice, w pow. piotr- 
kowskim, zdobi szyld: „Artykuły 
spożywcze i tytoniowe — Władysła- 
wa Zybera*. Kilka paczek kawy 
zbożowej, proszków do pieczenia 
ciast, parę pudełek zapałek i papie- 
rosów, parę worków soli. Mimo woli 
nasuwa się pytanie, czym się lu 
handluje? Układny, z pokornym u- 
śmiechem na lisiej, przebiegłej twa- 
rzy staruszek, rozkłada ręce: 


Przykładów | Czym się dat... 
I tak jest w istocie. 


Niejedna z 


Narodziny Wielkiego Pażdziernika 


Do Łuszczanowie nie dociera 


GŁOS ROBO 


jakie odbyły się przed kilku dnia- 
mi w sprawie skupu ziemniaków, 
świadczyły o zgodnej postawie chło- 
pów, którzy z pełnym zrozumieniem 
podeszli do sprzedaży ziemniaków 
państwu i do sprawy uregulowania 
zobowiązań względem państwa. Ja- 
sne, że fakty te nie powinny jed- 
nak wpłynąć uspokajająco na apa- 
rat państwowy i partyjny w tere- 
nie. Nie powinny one osłabiać czuj- 
ności na to, co się wokół dzieje. 
Wróg nie śpi. Kułak nie odmienił 
swej natury. Spekulant nie zabrał 
się do uczciwej pracy. Przyczaili się 
tylko, czekając na okazję, aby pod- 
nieść głowę i znów prowadzić swą 
wrogą robotę. 

Nie możemy pozwolić na to, aby 
w okresie poważnych trudności, w 
okresie, kiedy klasa robotnicza 
ofiarnie realizuje swe napięte zada- 
nia gospodarcze, wrogie jednostki 
pogłębiały te trudności, siały fer- 
ment i zamieszanie, podważały za- 
ufanie do władzy ludowej, narusza- 
ły praworządność. „Ludowa prawo- 


Punkt skupu ziemniaków w gm. 


— 


oP 


TNICZT 


rządność — mówił tow. Minc — po- 
lega po pierwsze na tym, aby wróg 
w ludowym państwie nie mógł szko- 
dzić, nie mógł podnosić głowy, a za 
każde podnoszenie głowy — był ka- 
rany“, Dlatego też wszystkie ogniwa 
władzy państwowej, wszystkie ogni- 
wa partii winny wzmóc swą dzia- 
łalność, zaostrzyć czujność, 'wpro- 
wadzać w pełni ludową praworząd- 
ność. „Jeżeli w rezultacie akcji na- 
szego rządu i naszej partii po- 
wiedział tow. Minc — doprowadzimy 
do pełnego wykonania zobowiązań 
towarowych i finansowych przez 
wszystkie województwa, powiaty, 
gromady, gospodarstwa, to nie tyl- 
ko poprawimy sytuację aprowiza- 
cyjną miast, ale okiełznamy kułac- 


ko-spekulanckie elementy, prze- 
zwyciężymy wahania części śred- 
niaków, umocnimy sojusz robotni- 


czo-chłopski na nowym jego etapie“. 
Z tej walki przeciw kułacko-spe- 

kulanckiemu szantażowi wyjdziemy 

zwycięsko. 

H. SAMSONOWSKA 


Kleszczów pow. piotrkowskiego 


rawa "NORA PRACO 
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arły się drzwi, wiodące do poko- 
ju przewodniczącego Zarządu Gmin- 
nego ZMP w Sędziejowicach, pow. 
łaskiego, tow. Krawczyka. Przez 
próg przekroczyli, z miną surową, 
przewodniczący Prezydium GRN, 
II sekretarz KG i prezes zarządu GS 
„Samopomoc Chłopska“. 

— Pokaż natychmiast, coś napi- 
sał — twardo „zarządził* jeden z 
przybyłych. Tow. Edward Krawczyk 
zaprotestował zdziwiony. — Kto dał 
wam prawo żądania ode mnie cze- 
goś podobnego? — Zakrzyczano go. 
— Nie widzisz, że władza do ciebie 
przyszła? 

Tow. Krawczyk ustąpił. Wyciąg- 
nał gęsto zapisaną kartkę papieru, 
na którą łapczywie rzucili się prze- 
wodniczący Prezydium GRN Koło- 


dziejczyk i prezes zarządu GS — 
Gajewski. 
— Korespondencji tej wysłać to- 


bie nie wolno — władczym tonem 
orzekł Gajewski, a Kołodziejczyk 
dodał, grożąc Krawczykowi. — Chy- 
ba nie chcesz mieć do czynienia 
z prokuratorem? Odchodząc, 
oświadczyli zgnębionemu korespon= 
dentowi: „Partia przysłała ciebie 
do Sedziejowic po to, byś wycho- 
wywał młodzież, Pilnuj więc swojej 


jpracy i nie wścibiaj swego nosa w 


cudze sprawy. A jeśli już,tak bar- 
dzo chcesz krytykować — krytykuj 
sam siebie...“ 


Co takiego tow. Krawczyk uczy- 
nił, że naraził się przewodniczące- 
mu Prezydium GRN? Czyżby chciał 
poderwać zaufanie pracującego 
chłopstwa do rządu i partii lub 
pragnął kogoś złośliwie oczernić? 

Nic podobnego. W koresponden- 
cji do redakcji tow. Krawczyk na- 


„pisał o tym, o czym szeroko į głoś- 


no rozprawia cała gmina. O tym, 
że w gminnej spółdzielni panuje 
kumoterstwo i towar sprzedawany 
jest według uznania personelu, nb. 
w sklepie tekstylnym. QG tym, że 
spekulanci zelowscy nocami wożą 
węgiel, a chłopi go nie otrzymują. 
O śrucie. której nigdy nie możną 
nabyć, s która zawsze jest w spół- 
dzielni. 


AMT; ESWC 


Pisząc o tym, tow. Krawczyk 
nadmienił, że Gminna Rada Naro- 
dowa, do której obowiązków nale- 
ży obrona interesów pracującego 
chłopstwa, nie wpływa na zmianę 
stosunków w GS. Tow. Krawczyk 


przytoczył również przykłady, do- 
wodzące złego stylu pracy samej 
GRN. 


A. więc chęć sparaliżowania dzia. 
łalności elementów spekulacyjnych 
oraz szkodliwych dla ludowej pra- 
worządności poczynań przewodni- 
czącego Prezydium GRN, spowodo- 
wała, że tow. Krawczyka uznano za 
„wroga“, z którym „należy się roz- 
prawić". W realizowaniu swego ha- 
niebnego postanowienia, kumotrzy 
— bo są oni nimi w rzeczywistości 
— nie zawahalji się przed karygod- 
nym łamaniem linii partii, przed 
naruszeniem istoty ludowej pra- 
worządności. Wymyślano i grożono 
Korespondentowi, który pomaga w 
zwalczaniu biurokratyzmu i szkod= 
nictwa. 

„Korespondent robotniczy i chłop= 
ski — powiedział tow. Józef Cyran- 
kiewicz — to wysunięta placówka 
frontu walki klasowej, to niejako 
czujka wystawiona na pierwszej li- 
nii frontu walki“. 

Dlatego też przeszkadzanie ko- 
respondentom w- spełnianiu ich 
szczytnego obowiązku będzie jak 
najsurowiej piętnowane. Opisany 
wyżej przypadek z naszym kores- 
pondentem wykazuje jakich środ- 
ków i wybiegów ima się wróg i spe- 
kulant, szczególnie teraz, w okresie 
planowego skupu zboża, żywca i 
ziemniaków, usiłujący zachwiać na- 
szą gospodarkę. 
| Z faktów tych należy wyciągnąć 
jak najdalej idące wnioski. Dławie- 
nie krytyki, grożenie koresponden- 
towi, to nię „innego, jak bezprzy= 
kładne łamanie postanowień par- 
tii i rządu, to łamanie socjalistycz- 
nej praworządności. Postępowania 
takiego nie można i nie wolno to- 
lerować. Postępek sędziejowickich 
dusicieli krytyki nie może ujść bez- 
karnie. Muszą oni otrzymać surową 
i przykładną karę. 

J. LIBSZ 


ZPR-owcy i ZSL-owcy z gminy Dąbkowice 


walczą wspólnie o realizację zobowiązań wsi 


Na wspólnym posiedzeniu KG 
PZPR i GKW ZSL w gminie Dąbko- | 
wice, w pow, łowickim omówione zo- 
stały zadania obu organizacji oraz 
metody ich działania w mobilizowa- 
niu chłopów do terminowego wyko- 
nywania zobowiązań wsi wobec pań- 
stwa. Zgodnie z tym GKW ZSL po- 
lecił najlepszym swoim aktywistom 
przeprowadzić  gromadzkie zebrania 
w sprawie planowego skupu. Do pru- 
cy: tej wydelegowano 12 człońkówy 
7 innych weszło w skład gromadz- 
kich komisji ziemniaczanych. 


gospodyń  znałaztaby tu zaginione 
z kurnika lub stodoły jajka, które | 
młodzi chłopcy, pozbawieni rozty- ; 
wek i zajęcia w życiu organizacyj- 
nym (brak koła ZMP). wymieniają 
tu na kieliszek wódki „dla rozryw- 
ki“, lub też przyniesione przez mę- 
ża ćwiartki żyta, które pan Zyber 
wymienia na ćwiartki wódki. Skle- 
pikarz skupuje wszystko, aby po- 
tem odsprzedać dalej, takim samym 
jak on paskarzom i spekulantom. 
Tadeusz Szluga, małorolny chłop, 
posiadający 2 ha ziemi, należy do 


Historyczne posiedzenie 


„W godzinach wieczornych dnia 10 października 
1917 r. (24 paźdz, nowego stylu) na ciemnych scho- 
dach olbrzymiego 5-piętrowego domu pod Nr 32 na 
Karpówce (dzielnica w Piotrogrodzie) spóźnieni miesz- 
wracający do domu, obrzucali 


kańcy, 


spojrzeniami nieznajome postacie. 
w pewnych odstępach czasu na schodach i znikały za 
W skromnym 3-pokojowym 


drzwiami na IV piętrze. 
mieszkanku tego wieczoru 
panowało ożywienie, Gospo- 
darze dyskretnie zafaknęli 
się w sypialni, W przylega- 
jącym do niej pokoju spały 
dzieci.. W stołowym pokoju 
przy obiadowym stole sie- 
działo 10 osób, z niecierpli- 
wością spoglądając na drzwi. 
Nerwowym ruchem  popra- 
wiał binokle wyraźnie zde- 
nerwowany Swierdłow, Sie- 
dzący obok niego Dzierżyń- 
ski w zamyśleniu palił swo- 
je ulubione grube papiero- 
sy. W tym pokoju odbywało 
się historycznć posiedzenie 
KC Partii bolszewików, na 
które po raz pierwszy po 
lipcowych ' zajściach miał 
przybyć Lenin. 

O godz. 10 rozległ się 
w przedpokoju dzwonek. 
Drzwi otworzył Dzierżyński. 


Na progu stało dwóch ludzi. Jeden z nich, krępy, nie- 
wielkiego wzrostu, był bez brody i wąsów... Zdziwio- 
ny Dzierżyński cofnął się, przepuszczając przybyszów 
do pokoju. Lenin zmienił się zewnętrznie nie do po- 
znania. Był w siwej peruce, którą coraz to przygła- 
dzał obu rękoma... W ten sposób udało mu się zmylić 


czujność szpiclów Kiereńskiego. 


> 
Po radosnym przywitaniu od razu- przystąpiono do 


władzy!" 


zdziwionymi 
Ukazywały się 


(iR UDYKEK davu 


października 1917 r, 


|obrad. Członkowie KC podzielili się z Leninem ostat- 


nimi wiadomościami. 


Historyczną rezolucję, 
wstania zbrojnego, pisał sam Lenin... 
ręką papieru, więc pisał ją na arkuszach, wyrwanych 
z arytmetycznego zeszytu szkolnego 12-letniego syn- 
ka gościnnych gospodarzy... 


Dokument, którym posługiwał się W, I. Lenin, ukry- 
wając się przed szpiclami Kiereńskiego od lipca do 


żyć płaszcz, bo inaczej was nie wypuszczę!* 
Do domu było daleko. 

cować w mieszkaniu robotnika, który mieszkał w po- 

bliżu na ulicy Piewczeskiej, w maleńkim pokoiku. Go- 

spodarz zaproponował łóżko — Lenin 

jednak odmówił i położył się na podłodze, 
Za poduszkę służyły mu książki... 


„Pod względem politycznym — reasumował Le- 
nin — sprawy całkowicie dojrzały 


do przejęcia 


decydującą o sprawie po- 
Nie miał pod 


Na 12 obecnych za rezo- 
lucją głosowało 10.. Nie 
głosowali Kamieniew i Zi- 
nowiew, którzy zajęli zdra- 
dzieckie stanowisko mień- 
szewickie, wypowiadając się 
przeciwko powstaniu, kapitu- 
lując wobec rzekomej potęgi 
wroga. Nikt nie poparł ka- 
pitulantów. Rezolucja Leni- 
na stała się od tego wieczo- 
ru praktyczną dyrektywą 
dla całej Partii. 

Posiedzenie skończyło się 
późno w nocy. Na dwo- 
rze było dżdżysto. Gdzie- 
niegdzie poprzez mgłę wi- 
dać było blade światło la- 
tarń. Dzierżyński zdjął 
płaszcz i zarzucił Leninowi 
na ramiona. Lenin zapro- 
testował, ale Dzierżyński po- 
stawił na swoim — „Bez 
żadnych „ale“. Proszę wło- 


Lenin zgodził się przeno- 


kategorycznie 


opracował ST. POWOŁOCKI. | 


Rozpoczęła się intensywna praca. 
W gromadzie Bocheń — ZSL-owiec 
Jan Górczyński, posiadający 8,4 ha 
gruntu, własnym przykładem oddzia- 
ływał na pozostałych chłopów, Wy- 
konał on już roczny plan skupu zbo- 
ża w 102 proc., sprzedał w roku bie- 
żącym 6 tuczników, zapłacił podatek 
oraz jako jeden z pierwszych wyko- 
nał z nadwyżką plan odstawy ziem- 
niaków — sprzedając na punkcie sku- 
„pu. 23,6 kwintala. "= "+ 

W toku roboty jednak wyłoniły się 
trudności, z którymi nie zawsze po» 


słowo partyjne 


tych chłopów w Łuszczanowicach, 
którzy pierwsi odstawili zboże i 
wpłacili podatek gruntowy. Przed 
gromadzkim zebraniem w sprawie 
sprzedaży państwu ziemniaków 
wstąpił na chwilę do sklepiku, po- 
dobno po zapałki. Wyszedł stamtąd 
pijanys Co mu tam „tłumaczył* 
sklepikarz, niewiadomo, w każdym 
bądź razie na zebraniu gromadzkim 
wystąpił z oświadczeniem. „że kar- 
tofli nie sprzeda“. 

Głos po Szludze zabrał Czesław 
Ziemba, 3-hektarowy chłop. — „A 
ja sprzedam ziemniaków tyle, ile 
przypada na moje gospodarstwo — 
powiedział. Odstawiłem już 12 
kwintali i odstawię jeszcze 6. Bo to 
dla państwa i dla robotników!* 

Po Ziembie zbierali głos Alfons 
Graczyk (3,5 ha) i Ignacy Cieślik 
(5 ha), którzy już wykonali swoje 
zobowiązanie wobec państwa w 
skupie zboża, kontraktacji i spłacie 
podatków, oświadczając, że zaraz 
następnego dnia odstawią ziemnia- 
ki do punktu skupu. 

Pierwszym, który odstawił ziem- 
niaki wczesnym rankiem do punk- 
tu skupu był.. Tadeusz Szluga. 
Przedstawiając sołtysowi kwit, o- 
świadczył: „Głupio wczoraj wystą- 
piłem i niesłusznie. Wiecie przecież, 
że jestem narwany i byłem podpity. 
To teñ Zyber“. 

Fakt ten winna wziąć pod uwa- 
ge gminna organizacja partyjna, 
jak również Gminna Rada Narodo- 
wa. Nie wolno zapominać ani na 
chwilę o tym, że na wsi naszej że- 
ruje wróg, że stosuje on coraz nowe 
metody, coraz wymyślniejsze. Ko 
mitet Gminny musi pamiętać, że 
tam, gdzie nie ma organizacji par- 
tyjnej, tam działanie wroga jest sil- 
niejsze. Poprzez sianie plotki, upi- 
janie ludzi, otumanianie umysłów. 
wróg usiłuje odciągnąć chłopów od 
wykonywania zadań państwowych, 
sieje ferment. 

W Łuszczanowicach są wszelkie wa- 
runki na powstanie grupy kandy- 


dackiej. Chłopi tutejsi pamiętają 
kułacki wyzysk. W skupie zboża 
zajęli pierwsze miejsce, podatki 


wpłacili prawie w 100 procentach. 
W skupie ziemniaków również zaj- 
mują jedno z pierwszych miejsc w 
gminie, Dowiedli, że są dobrymi 
obywatelami. Trzeba im tylko do- 
pomóc, prowadzić wśród nich syste. 
matyczną pracę  uświadamiające, 
aby stali się przodującymi, światły. 
mi obywatelami. 


JANINA BORÓWKO 


| 


trafiono się uporać, W dniu 17 pa- 
ździernika odbyło się posiedzenie 
GKW ZSL, na którym poddano oce- 
nie dotychczasową działalność, Z ana- 
lizy tej wynika, że stosowanie szero- 
kiej pracy uświadamiającej, przykład 
osobisty agitatorów ZSL-owców, od- 
działywuje dodatnio na pozostałych 
chłopów. Ujawniono jednak jeszcze 
i poważne braki w pracy niektórych 
gromądzkich kół ZSL. Przyczyną 
tych niedociągnięć był słaby kontakt 
z organizacjami podstawowymi i gru- 
pami kandydackimi PZPR, Ten brak 
kontaktu najniższych ogniw ZSL z 
partią, niedostateczna wymiana do- 
świadczeń pomiędzy  agitatorami 
sprawia, że działający obok siebie 
aktywiści PZPR-owcy i ZSL-owcy, 
nawzajem o sobie nic nie wiedzą. 


Stan taki pomniejsza możliwości 
lepszego prowadzenia pracy agitacyj- 
nej, nie pozwala na ogarnięcie pracą 
polityczną całego terenu, na rozwi- 
nięcie jeszcze skuteczniejszej walki z 
wrogiem klasowym, A przecież w 
gminie Dąbkowice działa wróg, i ani 
na chwilę nie zaprzestaje swej szkod- 
liwej roboty. Wpływy. kułaków na 
średniorolnych, a niekiedy i na mało- 
rolnych chłopów są jeszcze duże, Na 
przykład w gromadzie Jamno — ku- 
łak Łukasz Mielczarek, posiadający 
13,5 ha. kategorycznie odmówił przy» 
jecią od gromadzkiej komisji ziem- 


niaczanej — zawiadomienia o sprze- | 


daży ziemniaków, Oświadczył on, że 
nie sprzeda państwu ani jednego ki- 
lograma, Kułak Mielczarek złośliwie 
uchyla się także od obowiązku sprze- 
daży zboża, kontraktacji żywca itp. 
Taka wroga postawa Mielczarka oraz 
jego tupet wpływają i na niektórych 
średniorolnych chłopów. 

Dowodzi to, że dotąd jeszcze ani 
organizacja partyjna ani ZSL nie po- 
trafiły odizolować kułaka od pracu- 
jących chłopów i wyjaśnić biednia- 
kom oraz średniakom istoty jego po- 
stępowania, 


Analizując przyczyny tych słabości, 
KGW ZSL polany. silniej niż do- 
tychczas powiązać terenowe" koła z 
śromadzkimi organizacjami partyjny- 
mi, uzgadniać wspólnie zadania, wy” 
mieniać doświadczenia. Szczególnie 
zaś postanowiono zwrócić uwagę na 
walkę klasową, na demaskowanie 
wroga, a równocześnie pozyskiwać 
dla budownictwa socjalistycznego wa- 
hających się średniaków. è 


Ww ostrej walce wykuwać się bę- 
dzie sojusz robotniczo-chłopski, pod- 
stawa naszych zwycięstw. Najpilniej- 
szymi zadaniami, jakie stoją obecnie 
przed ZSL w gminie Dąbkowice, to 
pomaganie partii w walce o zwycię- 
skie zrealizowanie zobowiązań wsi 
wobec państwa. Do tej pracy gro- 
madzkie koła ZSL przystąpią wzbo- 
$acone o ostatnie doświadczenia. 


J. B. 


; Chroń nas od 


Ma 10 milimetrów długości, barwę 
posiada brunatno-żółtą, hitlerowską, a 
skrzydła jego, ozdobione podłużnymi 
pasami i łebek w gwiazdki przypomi- 
nają jako żywo sztandar Stanów Zjed- 
noczonych. Nie przypadkowo zresztą 
go przypominają, gdyż ów chrząszczyk 
Colorado vulgo stonka ziemniaczana 
— (o niej bowiem mowa) — to wy- 
kwit amerykańskiej kultury rolnej i 
jedyne bodaj naturalne bogactwo USA, 
którego rząd tego kraju nie szczędzi 
„na wynos“, Obok gumy do żucia i gu- 
my do bicia, Coca-Coli, tudzież ży- 
letek i kajdanów, stonka ziemniaczana 
stanowi ulubiony artykuł, którym tru- 
maniacy szafują bez zastrzeżeń w ra- 
mach  proszonej i nieproszonej „po- 
mocy“ Europie, 

Mamy wszyscy dobrze w pamięci wy- 
prawy samolotowe lotnictwa USA z 
Niemiec Zachodnich z transportami 
stonki do krajów Europy Wschodniej, 
między innymi dla Polski Ludowej, 
I głęboką wściekłość atlantydów, gdy 
mimo wysiłków wyprawy owe nie po- 
wiodły się, ponieważ, bądź co bądź, 
kraje demokracji ludowej nie dały 
zjeść amerykańskiemu  chrząszczowi 
swoich ziemniaków, co było „poboż- 
nym życzeniem“ Trumana. 

Warto o tym pamiętać, zwłaszcza 
dziś, gdy „Głos Ameryki“, tudzież 
głosy wszystkich radiowych L" isynów 
nabrzmiały ostatnio troską „o istnie- 


K 3 ses 
„przyjacio ... 
jące w Polsce niedobory kartofli*. 
Popatrzcie«no na tych  stonkowatych 
przyjemniaczków! Jak to oni się 
„martwią“ o nasze masy pracujące! Jak 
„boleją”, że powstały trudności na od- 
cinku zaopatrzenia w ziemniaki, 


Ubre. się, można powiedzieć, diabeł 
w ornat i ogonem na mszę dzwoni. Ci 
sami, którzy utopiliby nas w łyżce wo- 
dy atlantyckiej, a w latach urodzaju 
stali przeciwko naszym  ziemniakom 
swoje doborowe dywizje  leptinotarsy 
czyli żuka colorado jakichże to 
„czułych wujaszków” odstawiają. 


A jednak wujaszek Sam * jego psu- 
bratankowie z Londynu i Madrytu, 
Belgradu i Ankary niech się tak strasz- 
nie „nie martwię": nie daliśmy się 
zjeść amerykańskiej stonce, nie damy 
i posusze. A to, że atlantyckie szcze- 
kaczki z taką coloradową  zajadłoś- 
cią akompaniują naszym trudnościom 
— wywołuje m. in, ten. efekt, że patrio- 
tyczne chłopstwo, dokonując manife- 
stacyjnych odstaw ziemniaków, czyni 
to częstokroć pod transparentem: 
„Terminowa dostawa ziemniaków — 
to nasza odpowiedź amerykańskim 
podżegaczom”*, To się nazywa rozu- 
mieć „intencje“ dobrych wujaszków z 
radia amerykańskiego i umieć dawać 
należytą odprawę tym, którzy chcieli- 
by nas wziąć pod „skrzydła stonki”, 


O. SET 


Str. 4 


Miasto pogrążone jest jeszcze w 
głębokim śnie, a już na ulicach roz. 
brzmiewa turkot chłopskich furma- 
nek. Ulicami Zgierską, Limanow- 
skiego, Wojska Polskiego ciągnie 
długi sznur zdążających na targo- 
wiska wozów, załadowanych ziem- 
niakami, kapustą, warzywami, owo_ 
cami. 

Już wczesnym rankiem  rojno i 
gwarno bywa na Bałuckim Rynku. 
We wtorki i piątki tłumnie przy- 
chodzą tutaj mieszkańcy Bałut, Ju- 
lianowa, Żabieńca oraz Śródmie- 
ścia, aby zaopatrzyć się w róż- 
ne owoce, warzywa oraz ziem- 
niaki. Po środku placu, gdzie sku- 


piło się kilkadziesiąt wozów z ziem- | 


'miakami, panuje największy ruch. 


kartoflami. Ci, którzy nabywają 
mniejsze ilości, zarzucają sobie 
worki na plecy, inni odwożą je 


ręcznymi wózkami. 

— Targ się dzisiaj udał — oświad. 
cza z zadowoleniem Józef Pacanow. 
ski, średniorolny chłop z Tumu pod 
Łęczycą. Przywiozłem rano 10 
metrów kartofli i szybko wszystkie 
sprzedałem. Nic dziwnego, dodaje 
po chwili, miałem same żółtki. To- 
też każdy je chętnie kupował. Pań- 
stwu odsprzedałem już 20 kwintali, 
część zostawiłem sobie na zime, no, 
a resztę tu zbywam. 

Na rynku jest w bród warzyw 
i owoców. Zewsząd słychać nawo- 
ływania: — „Świeża kapusta, świe- 
ża marchew, jabłka, jabłka całe ki- 


Szybko znikają z wozów worki z|lo za 3 zł“. Zapobiegliwe gospody- 


Wstrząsające zeznania świadków 
w procesie faszystowskiej bandy NSZ 


Wczoraj, , w. procesie 7 członków 


faszystowskiej organizacji NSZ „Las 
1-3" Sąd w dalszym ciągu przesłuchi- 
wał świadków. 

Św. Józeł Żelazko rozpoznał na ła- 
wie oskarżonych bandytów Nowaka i 
Wierzbowskiego, którzy katowali go 
w bestialski sposób. Żelazko zeznał, 


Niepoprawni 


„Mądry po szkodzie“ — powiada 
przysłowie. Niektórzy jednak ludzie 
przysłów widać nie znają, ponieważ 
i-po szkodzie nadal pozostają głupi. 

Ot, weźmy np. taką Kwapiszewską. 
Nie tak dawno zapachem Palmoli- 
ve'u i innych mydeł kwiatowych od- 
żywiać się musiała, bo wszystkie 
oszczędności w ten artykuł włożyła 
i wrobiła sobie zapas na 3 kwartały. 
Powstało nawet w naszej kamienicy 
powiedzenie „dorwać się jak Kwapi- 

zewska do mydla“, I masz babo 
placek: idẹ ja wczoraj ulicą, a moja 
Kwapiszewska w „rządku“ przed 
uspołecznionym MHD. 

— Pani co tu uważa? — pytam. — 
A Kwapiszewska z wypiekami na 
twarzy: Ja za mąką, panie Czółenko. 
Radzę panu tež.. 

— A mnie to po co? — zauważy” 
tem ze śmiechem. — Żu*y później 
podmieniać ją na inne artykuły, tak 
jak to pani robiłaś z mydłem? 
Kiedy, bo mówią — zmieszała się 
Kwapiszewska — że, ee, mąki za- 
brakniew. 

I nic nie IEA że kierownik 
sklepu zaprowadził babę do maga- 
vynu: proszę zobaczyć! powie- 
dział, pokazując na górę worków z 
mąką, — Wystarczy dla pani i jej 
ąsiadek co najmniej na pół roku? 
Koniecznie chce pani zakładać sobie 
prywatny magazyn w mieszkaniu? Po 
ro? k 


Po co? A no, normalny człowiek, 


Zeznania świadków trwają, 


iż NSZ-owcy grozili mu „niemiecką 
śmiercią”, tzn. spaleniem w domu 

Św. Wincenty Wełpa wyliczył 
przed sądem, ilu komunistów i człon- 
ków Gwardii Ludowej wymordowali 
faszystowscy zbrodniarze wiosną 
1944 r, w Ruskim Brodzie. Wełpa ze- 
znał, że NSZ-owcy cieszyli się szcze- 
gólnymi względami u gestapowców. 

Następni świadkowie szczegółowo 
opisywali nieludzkie tortury i egze- 
kucje, dokonane na najlepszych sy- 
nach narodu pałskiego.  Aresztowa- 
nych Polaków bito do krwi, gotowa- 
no im ręce i łamano kości, Podczas 
tych wstrząsających zeznań, na sali 
rozlegały się okrzyki zgrozy i sły- 
Raz: było płacz rodzin pomordowa- 
nyc 

O tym, jak NSZ-owcy oddali w rę- 
ce Gestapo trzech Polaków, opowie- 
działa Sądowi świadek Maria Tu- 
czemska, Spośród tych trzech jedy- 
nie ona doczekała czasu zdruzgota- 
nia hitlerowskiego faszyzmu, Nie- 
ludzko skatowaną, gestapowcy po 
„przekazaniu” im Tuczemskiej przez 
NSZ natychmiast wysłali ją do 
obozu koncentracyjnego.  Pozosta- 
łych więźniów Niemcy rozstrzelali, 
jako zakładników, 
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Poznajemy 


GŁOS OGŁOS ROBOTNICZE M. O WO 2 ein tikai e w AO CY 


Targowiska Łodzi są obłicie zaopatrzone 


nie łódzkie kupują od razu po kil- 
kanaście kilo owoców, zwłaszcza zaś 
jabłek. Cena ich, w zależności od 
gatunku, waha się od 2 do 5 zł za 
kilogram. Sporo jest również dro- 


Mieszkańcy Łodzi zaopatrują 


biu, lecz donośne gęganie gęsi i 
gdakanie kur ginie wśród zgiełku 
i gwaru ludzkiego 


* * 


A 


Tłoczno jest w sklepie bławatnym 
PSS na wprost Bałuckiego Rynku, 
przy ul. Łagiewnickiej 27. Ekspe- 
dientki żwawo obsług gują klientów, 
wśród których przeważają chłopi, 
przybyli dzisiaj na targ. Niemniej- 
szy ruch panuje w sklepach MHD 


Ministerstwo Handlu Wewnętrz- 
nego w trosce o zapewnienie zaopa- 
trzenia mieszkańców Łodzi w ziem- 
niaki, zezwoliło na 2-krotne zwięk- 
szenie rezerw ziemniaków dla na- 
szego miasta. Ze względu na tak 
znaczne zwiększenie dostaw każdy 
z mieszkańców będzie mógł zaopa- 
trywać się w ziemniaki w sklepie. 

Począwszy od dzisiaj codziennie 
rozprowadzane będzie 300 ton 
ziemniaków do sklepów MHD ; PSS. 
W celu pełnego i terminowego za- | 


przy ul. Zgierskiej. Chłopi wracają 
na Bałucki Rynek do swych furma. 
nek, obładowani artykułami prze- 
mysłowymi, naczyniami kuchenny- 
mi, narzędziami rolniczymi, teksty. 


w ziemniaki. 


się u chłopów 


| ami. 
W godzinach popołudniowych plac 
pustoszeje 1 znów ulicami Zgier- 


ską, Limanowskiego, Wojska Pol- 
skiego turkoczą wiejskie fury, po- 
wracające z targowisk. Nie ma już 


na nich ziemniaków ani warzyw, 
natomiast spoczywają tu pieczoło- 
wicie otulone słomą wszelkiego ro- 
dzaju artykuły przemysłowe, no- 
wiutkie g, Tgi wa konfekcja, 
ubrania, baty 


300 ton ziemniaków ONN: 
rozprowadzają od dzisiaj sklepy MHDi R 


tabor samochodowy do przewozu 
ziemniaków. 
W związku ztak znacznym zwięk- 


|szeniem rezerw ziemniaczanych dla 


Łodzi wszystkie zakłady pracy, 
szkoły i przedszkola, posiadające 
stołówki, mogą składać do dnia 26 


października br. włącznie, dodatko- 
we zamówienia na ziemniaki, do 
dyrekcji PSS Łódź-Zachód, ul. Piotr- 
kowska 31. 

Zamówienie powinno zawierać 
pełną nazwę instytucji. numer tele- 
fonu, numer konta bankowego oraz 


opatrzenia sklepów Wydział Handlu | zobowiązanie do odbioru zamówio- 
Prezydium RN wyznaczył specjalny | nej iloścj ziemniaków. 


ciężarowców sdlziackich 


Przyjazd do Łodzi- dosko- mistrz ZSRR w wadze lek- dze koguciej rekord Polski kg. w wadze piórkowej (Nie 
nałych ciężarowców radziec- kiej oraz Szatow, mistrz £- (Kaczmarczyk) wynosi 230 dziela) — 270 kg, w wa- 
kich jest dobrą okazją do uropy i rekordzista świata dze lekkiej (Ścigała) — 277,5 
zapoznania się z ciężkoatle+: w wadze średniej. kg.. w wadze średniej (Sa- 
tvt.ą radziecką. Atletyka -w Rekordy krajowe cięża- dowski) — 2775 kgf w wā- 
ZSRR jest jednym z popu- roweów radzieckich w trój- dze półciężkiej (Sadowski) 
larniejszych sportów, a o boju (wyciskanie,  rwanie, — 315 kg. 1 w wadze ciez- 
jek, RY sb prężna naj- podrzne przedstawiają się kiej (Witucki) — 315 kg. 
epiej to, że ciężarowcy ra- imponująco. Oto one: 

A 5 Porównanie rekordów ra- 
ty (Ep e YE pcz 24 Waga kogucia Kocarew — dzieckich z rekordami Pol- 
307,5 kg. ski wskazuje na ogromną 

Do najlepszych  cięża- | Waga piórkowa Popow — przewagę, jaką będą mieli 
rowców radzieckich i jed- 3325 Kg. nasi mili goście nad naszą 
nocześnie do najpopularniej. , Waga lekka Szatow — reprezentacją. Wynik tego 
szych sportowców ZSRR 365 kg. : spotkania jest z góry przesą- 
zaliczany jest Grzegorz No. , Waga średnia Nowak = dzony.W tym wypadku nie 
wak, mistrz i 8-krotny re- 400 


jak się raz ne gorącej panice sparzy, 
to później nawet na zimną plotkę 
dmucha. Ale są i tacy, co się raz po 


kordzista świata, Nowak, na- 
zywany w Związku Radziec- 
kim „fabryką rekordów“ 


432,5 


kg. 


kg. 
Waga półciężka Nowak 
Waga lekkociężka 


chodzi nam jednak o wynik, 
a o podniesienie zaintereso- 


Nowak wania tym sportem, o pod- 


raz lubią parzyć, A potem boli ich jest równocześnie mistrzem 7 425 kg: niesienie jego poziomu, do 
głowa i., kieszeń, ZSRR, Europy i świata, Waga ciężka Kucenko — czego przyczyni się niewąt- 
Nowakowi niewiele ustę- "475 Kg. Grzegorz Nowak, rekordzista Pliwie najbardziej występ 

WALENTY CZÓŁENKO puje Jerzy Popow, rekordzi- Dla porównania przytacza- świata w podnoszeniu cięża- takich mistrzów, jakimi są 


sta świata 1 jedenastokrotny 


— Grabczyński zabity — krzyknął znajomy robotnik, przechodząc 
obok Najdla. 

— Gdzie? — zawołał Najdel. Wydało mu się, że na ulicy nagle 
pociemniało. Szybko ruszył przeciw prądowi, rozpychając ludzi. 

Na sogu Widzewskiej stał kozak na koniu. Koń poruszał się pod 
nim, tańczył na miejscu. Żołnierz pieszczotliwie poklepywał go 
po szyi — z ręki jego zwisała nahajka. Po ścisku, który panował 
na Głównej, pusta ulica Widzewska wyglądała niesamowicie. 
O kilka kroków dalej, wy- 
ciągnąwszy jedną rękę przed 
siebie, jakby usiłował coś chwy- 
cić, leżał na ziemi pod murem ja- 
kiś człowiek. Postać jego, czarna, 
dziwnie nieruchoma, przywarta 
do wydeptanej ścieżki, była 
straszliwie osamotniona... 

Kozak, zauważywszy ruch Najd- 
la, zajechał mu drogę... 


o 


* * y 


Zwłoki wystawiono w hali fa- 
brycznej. Robotnicy zbierali się 
tam grupami, przychodzili coraz 
nowi, wraz z nimi spoza muru 
przedostawał się tłum uliczny. 

Grabczyński spoczywał na stole, przykryty do połowy brezen- 
tem, złożywszy na piersi szerokie, spracowane ręce. Twarz jego 
miała wyraz spokoju i powagi. Zdawało się, że spogląda na zebra” 
nych swym badawczym, przenikliwym wzrokiem. Przyniesiono 
pęki gałęzi jodły, oplecionych czerwoną wstęgą. Rozpoczęły się 
przemówienia, które ściągnęły jeszcze więcej ludzi. Plac zaroił się 
teraz tłumem głów mężczyzn bez czapek i okrytych różnokoloro- 
wymi chustkami kobiet, 


my rekordy Polski. 


(FIAGÓWKI „RUG! I POCZTY 


W wa- rów w wadze półciężkiej. ciężarowcy radzieccy, u 2) 


w całym kraju przyjmują 
DO DNIA 31 PAŹDZIERNIKA B.R. 


zamówienia na prenumeratę 


21. > 


LEON COMOLIEKI 


ABARYKADY 


cyjnym — mówił człowiek o bladej twarzy i gorączkowo błysz- 
czących oczach. — Nie pierwsza to i nie ostatnia ofiara na naszej 
drodze do pełnego zwycięstwa. W walce hartujemy bojowe szeregi 
rewolucji i nie ma takiej siły, która by była zdolna powstrzymać 
wzrost świadomości klasowej proletariatu polskiego. Każdy nowy 
cios zwiększa tylko jego siły. Prześladowania, zakazy, mordy, krew, 
więzienia wzmacniają proletariat, oczyszczając jego szeregi ze sła- 
bych i niezdecydowanych, wychowują nieustraszonych żołnierzy 
rewolucji, która przyniesie nowy ład społeczny, wyzwoli pokrzyw= 
dzoną część społeczeństwa i wyda sprawiedliwy wyrok na wszyst- 
kich jego bezlitosnych wyzyskiwaczy, gnębicieli i morderców. 
W walce tej nie jesteśmy sami. 
w ramię z nami walczy przeciwko tej samej sile kapitału świato” 
wego, popartej bagnetem reakcji politycznej. W Rosji tak samą 
giną i tak samo broczą krwią pod nahajką kozacką nasi bracia —! 
robotnicy Petersburga, Moskwy i innych miast imperium. Walka 
ta podważa podstawy caratu, który próbuje już szukać ratunku 
w połowicznych ustępstwach politycznych. Ale proletariat nie chce 


jałmużny, robotnik nie żebrze, lecz żąda i potrafi wywalczyć sobie | 


prawa polityczne oraz dobrobyt ekonomiczny. Każde nasze wy- 
stąpienie tu, na terenie Łodzi, jest jednym z etapów ogólnej walki. 
Przyłączymy się do wielkiej ofensywy, która niewątpliwie zakoń: 
czy się zwycięstwem klasy robotniczej na całym świecie... TH 


Słowa te, nabierając mocy w obliczu spoczywających tu zwłok, 
padały jak ciosy. Podniecony tłum przerywał mówcy okrzykami. 
Wołano: „Niech żyje rewolucja!', „Precz z wojną, precz z cara- 


— Towarzysze! Wierny bojownik poległ na posterunku rewolu- tem!*, „Niech żyje socjaldemokracja!*. Poprzebierani policjanci 
| e GTR = "RECE Z OTW EEN W OO i KE O O I M EA 
„Redaguje kolegium, Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz. 12—14, sekretarz odpowiedzialny w godz. 10 — 12. Telefony: centrala 
ny 219-05, dział partyjny 216-19, dział ko respondentów, listów czytelników ł interwencji, 219-42, dział miejski i sportowy 260-42, dział ekonomiczny 218-11. 
222-22. Dział ogłoszeń  — Łódź, Piotrkowska 104a, tel. 111-50 i 114-75. Wydawca: RSW „Prasa, Adres Redakcji: Łódź, Piotrkowska 96, 
D-2-24072 wynoszącą zł 8 — przyjmują wszystkie urzędy 1 agencje pocztowe oraz listono 
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Proletariat całego świata ramię / 


>. .....fkwalifikowanych i uczniów) celem uzy- 
skania dla nich bonów tłuszczowych. 


Gwiazdorzy 
teatralnym. 19,30 Muzyka i aktualności. 


chów w Łodzi podaje 
wszystkim rzemieślnikom, 


24 października 1951 r. (Nr 278) 
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W Miesiącu Przyjaźni 
, Dzisiaj 


(0) godz, 14 w Szpitalu Klinicznym, przy ul. Sterlinga 1-3, odź 
będzie się uroczysta AKADEMIA, poświęcona  Miesiącowi Pogłę- 
bienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, połączona z bogatą częścią 
artystyczną, 

O godz. 15 w Szpitału Nr 3, przy ul. Kosynierów Gdyńskich, 
odbędzie się AKADEMIA, W programie urozmaicona część arty- 
styczna, 

O godz. 16 w Państwowym Monopolu Spirytusowym, przy ul. 
Armii Czerwonej 26, odbędzie się AKADEMIA zorganizowana 
z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 

O godz. 16 Łódzkie Zakłady Metalowe Nr 1, przy Ul. Targowej 
Nr 9, organizują uroczystą AKADEMIĘ z bogatym programem 
artystycznym. 

O godz. 16.30 w Centrali Tekstylnej, 
lińskiego 193, odbędzie się odczyt na temat: 
przyjażni polsko - radzieckiej”. 

O godz. 20 w lokalu Rady Adwokackiej ul. Narutowicza 49, od- 
będzie się odczyt p. t! „WŁ. MAJAKOWSKI — POETA WALKI 
I CZYNU“. Przekłady utworów wielkiego poety recytować będzie 
mgr. Irena Dogiel. 


TEA AO 


Sprawa której nie można lekceważyć 


Chociaż do miesiąca maja jest jesz- | tem zawiadomieni. I cóż się okazało? 
cze sporo czasu, już teraz czynione Na naradę przyszło zaledwie 6 osób. 
są przygotowania, mające na celu g- | W wyniku niedbalstwa czy niedopa- 
pracowanie kolejowego letniego roz: trzenia zainteresowanych instytucji, 
Kadu" aed ona: rok 1980 musiano odwołać naradę, o której ce. 

W związku ztym DER Okrę- lowości i ważności nikogo chyba nie 

a y Ja „KTĘ” | potrzeba przekonywać, 
gowa Kolei Państwowych w Łodzi Tego rodzaju lekceważenie donio- 
zwołała wczoraj specjalną naradę, | słego dla wszystkich ludzi pracy za- 
na którą zaproszono kilkadziesiąt o- gadnienia przez większość zakładów 
sób — przedstawicieli zakładów pra- | pracy i pit jest godne napięt- 
cy, szkolnictwa, związków zawodo* 


nowania, tym bardziej że do Łodzi 
wych itp. O terminie narady wszyscy | codziennie dojeżdża do zajęć sia 
zaproszeni zostali na kilka dni przed- 


naście tysięcy osób, 


arecągh 


Baza Nr 3, przy ul, Ki- 
„Historyczne źródła 
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ODPRAWA 
DOWÓDCÓW PLUTONÓW SP 
Dziś o godz. 17.30 w lokalu Komendy 
Miejskiej „Służba Polsce', przy ul. Cu- 
rie-Skłodowskiej 30, odbędzie się odpra- 


Jan. Korasiewicz wygłosi odczyt na te- 
mat: „Aktualne zagadnienia energetycz= 
ne 

DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 


wa dowódców plutonów „SP“ z terenu apteki: Pabianicka u6, Piotrkowska 127, 
m. Łodzi, Przejazd 59. Legionów 28, Wschodnia 54, 
KOMUNIKAT ZW. CECHÓW Limanowskiego 37, Al. 37, AL. Kościuszki 48. 


w porozumieniu z Wydz, Handlu Pre- 
zydium RN, Okręgowy Związek Ce- 
do wiadomości 
aby zgłosili 


TEATRY i KINA 


w swych cechach w dniach 24 i 25 bm. 
w godz. od 7 do 15, zatrudnionych pra- 
cowników (wykwalifikowanych, niewy- 


ODCZYT A 

STOWARZYSZENIU INŻYNIERÓW 
I TECHNIKÓW 

Dnia 25 października br. o godz, 19 

w lokalu Stowarzyszenia Inżynierów i 

Techników Przemysłu  Włókienniczego, 

Piotrkowskiej 135, 


w 


przy ul, mgr inż. 


Co usiyszymy przez radio 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁODZKIEJ 
NA 24 PAŻDZIERNIKA 1951 R. 
13,30 Aud, szkolna. 14.10 Utwory for- 
tepianowe, 14.30 Parchomienko — żoł- 
nierz rewolucji, 14,60 Koncert orkiestry 
PR p-d Włądystawa Górzyńskiego. 15,33 
Audycja dla świetlice dziecięcych. 15,50 
Przegląd prasy literackiej. 16,00 Muzyka 
rozrywkowa. 16,45 „Z mikrofonem przez 
miasto i wieś”. 16,20 Koncert rozrywko- 
wy. 17,00 Wiadomości 
17.05 Pogadanka sportowa. 17,15 
taż literacki Seweryny Szmaglewskiej. 
17,25 Koncert życzeń. 17,45 Radiowy 
kurs języka rosyjskiego dla zaawanso- 
wanych. 18,00 Radiowy konkurs chórów. 
18,30 Wszechnica Radiowa kurs IL. 18,50 


popołudniowe. 
Repor- 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY — godz. 19 
„Poemat pedagogiczny”. 

PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POL- 
SKIEGO — godz. 19 „Swiecznik“. 


POWSZECHNY — godz. 19 — „Grze» 
sznicy bez winy". e i 
TEATR MAŁY — godz. 19.30 — .,Mąż 
1 żona". 

TEATR MUZYCZNY — godz. 13.15 — 


„Czardaszka'”, 
ARLERIN — godz. 17 — „Złota rybka", 
PINOKIO — godz. 1? — „Guliwer w kra- 

inie tliputów". 

BAJRA — „Warszawska premiera', godz. 
18, 20. 

BAŁTYK — Festiwal Filmów ` Radziec- 
kich — „Dziewczyna u źródła”, godz, 
17, 19, 21. 

GDYNIA — Program Naukowo-Oświa- 
iey, Nr 36-51 — godz. 16, 17, 18, 19, 
0, 21 

MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) 
„Biały kieł', godz. 16, 18, 20. 


Moga — „Ostatni wystrzał', godz. 
18, 20. 
POLONIA — Festiwal Filmów Radziec- 


kich — „Wędrówki czarodzieja ', godz. 
16,30, 18.30. 20,30. 

PRZEDWIOŚNIE „Aktorka”, 

REKORD — „Tajemnica szybu naftowe- 
go, godz. 18, 20. 

ROBOTNIK (dla młodzieży) 
„Smiali ludzie”, godz. 17, 19. 


Koncert ork. mandolinistów ŁRPR. 19,10 |ROMA — „Wesoly jarmark" — godz, 
w  świetlicowym zespole 18, 20. 
STYLOWY — „Slub z 'przeszkodami *, 


20,00 Koncert orkiestry p-d Tadeusza 
Seredyńskiego. 20,45 Wspomnienia ro- 
RE Juliana Kowalowa. 21.00 Dzien- 
nik w 


SWIT — „Narzeczona z Turkmenii", 
TATRY — „Tajna misja”, godz. 16, 18, 20 
WISŁĄ — "Festiwal Filmów  Radziec- 


21.26 Wiadomości sporto- kich — „Wędrówki czarodzieja”, 


ieczorny. 


we. 21,30 Orkiestra taneczna. 21,50 Mi- | WOLNOŚĆ — „Festiwal Filmów, Radziec- 
strzowie żywego słowa. 22.25 Koncert z| kich — „Dziewczyna u źródła”; godz. 
Budapesztu. 23.30 Muzyka z płyt. 23,50) 16, 18, 20. 

Ostatńie wiadomości. ZACHĘTA — „Pogromca atamana".. 


PRASY RADZIEGKIEJ 


3) 


i szpicle, którzy przedostali się razem z tłumem do fabryki, byli 
bladzi i zdenerwowani... 


* 


4 * 


W dniach poprzedzających pogrzeb Grabczyńskiego, miasto 
wyglądało tak, jakby było już po zwycięstwie rewolucji, Władze, 
obawiając się widocznie poważnych zaburzeń, nie interweniowały, 
policja zachowywała się biernie, wojsko nie próbowało zaczepiać 
tłumów. Następnego dnia wypadła galówka — rocznica koronacji 
cara. Od rana strajkowało ponad 20 tysięcy robotników. Około 
godziny czwartej po południu zaczęły się formować na mieście 
pochody z czerwonymi sztandarami. Uczestnicy pochodów zry- 
wali urzędowe flagi i niszczyli iluminacje. Wojsko odpowiedziało 
strzałami. Raniono dwóch chłopców, którzy wspięli się na balkon, 
aby zerwać portret carski. Jeden z chłopców wkrótce zmarł w 
szpitalu. Miał zaledwie dwanaście lat. 


Na terenie fabryk w dalszym ciągu urządzano wiece, w których 
uczestniczyło coraz więcej robotników. W niedzielę odbył się po- 
grzeb Grabczyńskiego. Zebrał się wielotysięczny tłum. Majesta- 
tyczny kondukt. sunął przez miasto, zalegając całą długą ulicę 
Piotrkowską, Ludzie szli zwolna, w żałobnym milczeniu. Niesio- 
no czerwone i czarne sztandary. Na przodzie wolno posuwał się 
transparent z napisem na czerwonym tle: „Cześć ofiarom car- 
skiego samowładztwa! Niech żyje socjaldemokracja!* Transparent 
PPS, która również wzięła udział w pogrzebie, głosił: „Precz 
z rządem morderców, niech żyje wolność!“ Bundowcy nieśli 
sztandary z napisami żydowskimi. Na cmentarzu przemawiali 
przedstawiciele wszystkich trzech partii. Widząc tak potężną de- 
monstrację, wojsko wycofało się z jej drogi. 


Po tych wypadkach robotnicy zaczęli otwarcie i coraz głośniej 
domagać się swych praw. To tu, to tam wybuchały nowe strajki, 
najczęściej okupacyjne, Żony i dzieci nosiły strajkującym posiłki, 
biorąc w ten sposób również udział w ogólnej akcji. 


(D. c-n: 3 
+ 


telefoniczna san z zę wszystkimi działami), redaktor naczelny 216-14, sekretarz odpowiedzial- 
akcja 
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